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L E N I K

Nowogrodzki, GrodzieAsui, suwalski, Poleski i Worytskl

O  C O  I f y f l i C Z F ?
Sw ój stosunef' do O. Z. N. w y ja ś ­

niłem podczas  osta tn iej kadenc ji  sej­
m ow ej. Dziś m ogą ty lko  pow tórzyć , 
że u s to su n k o w u ją  się do niego n e ­
ga tyw nie .  . -/

Dlaczego?
1) Dlatego, że zapozna je  wielkie 

znaczenie  sp ra w y  ludow ej.
2) Dlatego, że nie w skazu je ,  a n a ­

wet nie szu k a  Y/ielkich celów p rzysz­
łości n a ro d u  polskiego, jak o  szczepu 
słow iańskiego.

3) Dlatego, że chce w ychow yw ać 
n a ró d  ła m a n ie m  ch a ra k te ró w , a nie 
u m a c n ia n ie m  poczuc ia  sp raw ied liw o­
ści i honoru .

4) Dlatego, że au to ry te t  W odza  
Naczelnego, k tó ry  m usi być  wspól-

„W skrzeszen ie  po lsk ie j  siły pań- 
j iw a  p rz y  ró w n o czesn y m  zacho­
w aniu  t rad j  c y jn y ch  w artośc i  po lsk ie j  
k u l tu r y  n a ro d o w e j  by ło  celem  życia 
Józefa  P iłsudsk iego . M isja ta  zna la ­
zła sw ój w y raz  w k o n s ty tu c j i  23 
k w ie tn ia  1935 r. Z a ró w n o  całe życie 
P iłsudskiego , jak  i dosłow ne b rz m ie ­
nie k o n s ty tu c j i  k w ie tn iow ej,  w s k a ­
zu ją  w yraźn ie ,  w  ja k im  k ie ru n k u  
winna iść dalsza je j  rea l izac ja .  P rze ­
bija  w n ich  na k a ż d y m  k r o k u  troska  
o pogodzenie ideałów  siły  i w olności“ .
Oto św ie tne  u jęc ie  is to tn e j  treści w e­
w n ę trz n y c h  p rzem ian ,  jak ie  przeży ła  
Po lska  n ieoodległa  u jęc ie  zapożyczo­
ne z ro z p ra w y  p. t  „P o lsk a  idea  im ­
per ia ln a" .

P ro b lem  ok ręgu  4f> n rzv  zb liża ją ­
cych  się w y b o ra c h  w łaśn ie  dlatego 
jest tak  k a p i ta ln y  nie ty lko  dla Wii- 
nn ale dla cnłei Polski, że tu ta j  s ta­
nęły na  p rzec iw ko  siebie dwie pos ta ­
cie u o sab ia jące  oba te p ierw iastk i.
Gen. Żeligowski —  re p re z e m a n t  p ie r  
w ia s tk a  w olności i gen. Skw arczyń- 
ski —  z ty tu łu  szefostwa O. Z. N. uo­
sobien ie  p ie rw ia s tk a  dyscypliny.

O ba p ie rw ia s tk i  są w ró w n e j  mio 
rze p o trzeb n e  S unrem ac ja  żadneco  
z nich ze szkodą drug iego  nie i ery  w 
in te res ie  naszej ojczyzny.

To też te myśli, k tó re  w a r ty k u le  
obok w ypow iada  gen. Żeligowski, są 
oświetleniem  jed n e j  s t ro n y  z a g a d n i e ­
n ia .  Drn.gn s ł r ^ n ' 1  i w o s ^ a  ie W C C -  
niu. O s to su n k u  ' j e d n a k  Generała  
do tej s t ro n y  d r u g i e j  ś w i a d c z ą  c z y n y  
jego związane z najw^ażnir jszvmi w y ­
d a rz e n ia m i  nasze j  h h t o r T  W y k o n a ­
nie rozkazu  ood  R adzym inem , p ro śb y  
—  9. X. 1920 r. w W iln ie  i właściwie 
poję tego  obowuazku —  w okresie  po­
p rz e d z a jąc y m  13 ma ja 1920 r.

Pom iędzy  n aszym  s tanow isk iem  
a  s tanow isk iem  gen Żeligowskiego 
is tn ie je  ta  różn ica ,  że my wr na jem y  
Zasadnicze założenia  ideow e Z jedno­
czenia N arodow ego  i ly iko nie go­
dząc się z m e to d ą  rea lizacji  ich w 
p ra k ty c e  u w a ż a m y  siebie za opozycję  
-wewnątrz Obozu. U w ażam y  zgodnie 
z pog lądem  ofic ja lnych  czynn ików  
Obozu, czy też w b rew  tym  p o g lą - 1  WARSZAWA, (Pat). W czo ra j  o g. 
'dom. m nie jsza  o to, że tak a  o p o z y c j i ! 9 3 0  Jako  w Dzień Z aduszny  odbyło 
je s t  p o trzebna ,  że jest m im o  w-szysf-Bsię w kap licy  p a łacu  Belw edersk iego  
Ao czy n n ik iem  tw ó rczy m  i dla Oho- Q nabożeństwro ża łobne za spokój du- 
z u  niezbędnym . B szy ś. p. M arsza łk a  Józefa  P iłsuds

Gen. Żeligowski stoi poza  O b o -— kiego.

n ym  sk a rb e m  n a ro d u ,  chce  m ieć  ja ­
ko  p a t ro n a  jednego  s tronn ic tw a .

P u n k ty  te om ów ię  szerzej.
Na te ren  życia  politycznego P o l­

ski w k ra c z a ją  m asy  ludowe. Może to 
się n a m  podobać  _ lub  nie podobać, 
m oże to nas  cieszyć lub  smucić, lecz 
to jes t  fak t ,  k tó reg o  ż ad n a  siła od 
w rócić  nie zdoła. M ożem y ty lko  żało­
wać, że ten  proces nie odbył się 150 
la t  tem u  i że p rzychodzi  z tak  w ie l­
k im  opóźnien iem . O becnie  zachodzi 
py tan ie ,  jak  ta w ie lka  m asa  wejdzie 
na  a renę . Czy jak o  b ru ta ln a  siła, m a ­
jąca  s łuszny  żal do przeszłości, czy 
ja k o  m asa  u św iad o m io n y ch  obyw a­
teli, k tó rz y  czują  się w spó łodpow ie ­
dzialn i za losy p a ń s tw a ?

Ja  dążę d o  tego d rug iego  ro zw ią ­
zania.

A k iedy  m i m ów ią , że nie m a  in­
nej r a d y  ja k  p rzew ró t ,  to ja  oponuję ,  
gdyż w ierzę  w m ożliwość ewolucji. 
Swoje tw ie rd zen ia  i nadz ie ję  op ie ­
ra m  na  rozw adze  i p raw ośc i  ludu  
w iejskiego i na  tym , że obecnie  ru ch  
ludow y  m a  w y b itn y ch  p rzyw ódców , 
k tó rzy  uczciwość osobistą i ideowość 
łączą  z t ro sk ą  o losy  pań s tw a .

Żeby w tak  w ażne j  sp raw ie  nie 
ty lko  m ów ić  ale i działać, rozpoczą ­
łem  p racę  sam o rząd u  g rom ad  i gmin 
na te ren ie  p o w ia tu  w ileńsko -trock5e- 
go. S p raw a  ludow a  bow iem  in n a  jest 
w  M ałopolsce a in n a  na  naszych  p ó ł­
nocno  - w sch o d n ich  te renach ,  l a m

ru c h  ludow y ma trad y c ję ,  ma p rzy ­
w ódców , m a  organ izac je ,  wreszcie  
m a. za sobą p o w s tan ie  Kościuszki i 
Racław ice. My zam ias t tego w szyst­
kiego m a m y  n a  zew ną trz  o dwieście 
k i lo m e tró w  ko łchozy  a  w ew n ą trz  a- 
no n im o w e  „d o b ro w o ln e “ o rgan izac je  
po lityczne , u t rz y m y w a n e  n a  koszt 
p ań s tw a ,  k tó re  są jednocześnie  zdys­
c y p l in o w an y m  a p a ra te m  w yborczym  
w tym  czy in n y m  ręku .

P ra c a  m o ja  sp o tk a ła  się ze z ro ­
zum ien iem  ludności w ie jsk ie j  ale i z 
p rzeciw działan iem  — i to  n ie  ty lko  
w spom nianych  organ izacy j lecz co 
jest dla m nie  najdziwniejsze, z prze- 

Dolcończenie na str. 2)

, t  j  ,»t Gen. Lucjan Żeligow ski.
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oddanie Węgron stolic Rusi Podkarpackie! 
Kwestia reszty Kraju pozostaje otwarta

Węgrzy biorą: Użborod i Munkaczew, Czesi zatrzymują Bratysławę
W IE D E Ń , (Pat). Zgodnie z zapow iedzią, w czoraj o gudzinie 11 m . 30 

zebrały Się d elegacje  czterech państw  zainteresow anycn  w pałacu Belw - 
derskim  dla rozpoczęcia konferencji. Przew odniczył jako gospodarz m i­
nister von Ribbentrop. W  konferencji wzięto udział tylko po dw uch przed­
staw icieli każdego państw a. Stronę n iem iecką reprezentow ali: von Ribben­
trop i W oerm ann, stronę w ioską —  m in. Ciano z szefem  sw ego  gabinetu, 
w ig iersk ą  m in. Kanyą oraz podsekretarz sta ru  Osaky, zaś stronę czesko  
słow acką m in. C łivalkovsky i poseł Krno.

i a

Pan Prezydent, Marsz. Rydz-Smigły i Rząd
na nabożeństwie

za dusrę Marsz. PirsuHsWe#io

zem. O dnosi się do niego w ogóle n e ­
g a ty w n e j  m im o, że nie zap rzec /a  
tw ó rc o m  i przy wódcorn Obozu d o b ­
ry c h  chęci i n ie  czyni bezpośredn io  
o d p o w iedz ia lnym  jego k .e ro w n ic tw a  
za to  „ tch n ien ie  to ta l izm u " ,  k tó re  
już da je  się w yczuć u dołu.

My W iln ian ie  b a rd z ie j  niż k to ­
k o l w i e k  w Polsce bo le jem y  n ad  tym  
U w ażam y , że nazw a Obozu n a p r a w ­
d ę  w ów czas dopm ro  p rzes ta łab y  być 
f razesem  gdyby  i gen - Żeligowski i re 
alizacj'a celów  o k tó re  on walczy, 
zna laz ły  m ie jsce  w e w n ą trz  Obozu.

P rzy g o to w an ie  w y b o ró w  i p rze ­
bieg icl p ie rw szego  s tad ia  w zgrom a 
Rżeniach o k ręg o w y ch  b y n a jm n ie j  nie 
przybliżydy m o m e n tu  realizacji  tych 
naszych  m arzeń  O dw ro tn ie ,  n a g ro ­
m adz iły  wiele e lem entów  k tó re  ty lko 
is tn ie jący  rozdz ia ł  pogłębiają . R oz­
w aża liśm y  już sp raw ę  odpow iedz ia l­
ności za ten  s tan  rzeczy i m yśle liśm y 
O ś ro d k ach  zaradczych . Nie z naszej 
•Winy nie zostały  one w yczerpane

W ychodzim y  z u s ta lo n y ch  na po 
fczątku założeń, Ze w życiu  po lity cz ­
nym  P o lsk i p o w in n o  n a s tą p ić  p ełne  
z rea lizo w an ie  w 'spółoz’a ła n ia  p ie r ­
w iastków  siłv i w olności i że na tym  
p o w in n a  polegać w łaściw ie p o ję ta  ży 
w o tn a  idea  Z jednoczenia  N a ro d o ­
wego.

W iln ian ie  p r z y c z y n i ć  się do tego 
m ogą  ty lko  w jeden sposób głosu- 

na k an d y d a tu ry  obu genera łów .
Piotr L em iesz.

P. S. Tego ro d za ju  s tanow isko  n a ­
szego p ism a  nie może d o tk n ą ć  ni-

Na dz iedzińcu  belW ederskim lista 
wił się ze sz tan d arem , spow itym  k re ­
pą  sp ieszony  szw adron  p u tk u  szwole­
żerów J  P., k tó ry  o d d aw a ł  h o n o ry  
wojskowe.

P rzed  p a łacem  B elw edersk im  pło

nęły dw a  znicze. P rzy  wejściu w ar tę  
h o n o ro w ą  pełnili  szwoleżerowie.

Na nabożeństw ie ,  k tó re  o d p raw ił  
ks. b isk u p  G aw lina obecni byli: P an i  
M arsza łkow a A leksand ra  P iłsudska  
wraz  z rodz iną , P an  P rezy d en t  R. P. 
prof. Ignacy  Mościcki, M arszałek  E d ­
w ard  Śmigły Rydz, p rezes  Rady Mi­
n is trów  gen. S ław oj Składkow sk i,  
cz łonkow ie  rządu ,  szef O bozu Zjed­
noczenia  (Narodowego gen. St. Skw ar-  
czyński i inni.

Ostatnie posiedzenie s e p u  kłajoedzkiego
nie przyniosło odprężenia

jąc

KOW NO, (Pat). W czora jsze  po­
siedzenie  Se jm iku  K łajpedzkiego od­
było  się, zdan iem  p ra s y  li tew skiej,  w 
nap ię te j  a tm osferze .  Na posiedzeniu  
p rzy ję to  w os ta tn im  czy tan iu  m. in. 
p re l im in a rz  b u d że tow y  na  rok  nas­
tęp n y  oraz  u s taw ę  o święcie dn ia  1 
m aja .

czym  osoby p. p rezy d en ta  Maleszew- 
skiego, k tó rego  zalety osobiste i po ­
selskie cenimy; b a rd zo  w ysoko  i do 
k tó rego  żyw im y uczuc ia  na jszczersze j 
sym patii .  W ilno  zachow a w pam ięc i  
o fiarę  po n ie s io n ą  p rzez  niego przy  
w yborach , a będzie m u  m ogło  p o w e ­
to w ać  ją  b a rd zo  szybko, bow iem  już 
przy w y b o ra c h  do Senatu.

Z arząd  Miejski m. WiJna w ten 
sposób m oże zyskać  p rzedstaw icieli  
w obu izbach  ustaw odaw czych , gdyż 
m am y  nadzieję , że do izby poselsk ie j  
zostanie  w y b ran y  w ok ręgu  45 k a n ­
d y d u jący  ta m  w icep rezyden t  N agur-  
ski- P . Li.

N ajw ażn ie jszym  jed n ak  p u n k te m  
p o rz ą d k u  dziennego było  zajęcie s ta ­
now iska  wobec p ra w a  veta g u b e rn a ­
to ra  K ra ju  K łajpedzkiego. U chw ał w 
tej sp raw ie  nie pow zięto . Poza tym  
Sejm ik  p rz y ją ł  dw ie  uchw ały :  jedna  
z nicli zw raca  się do d y re k to r ia tu  o 
poczyn ien ie  k ro k ó w , celem  zniesie­
nia wiz w y jazdow ych  dla u d a jący ch  
się do Niemiec, w m yśl d rug ie j  zaś 
d y re k to r ia t  m a  p o s ta ra ć  się, by  jak  
n a jry c h le j  zostały u sun ię te  wszelkie 
skulski do tychczasow ego t rw a n ia  s ta ­
nu  w ojennego. Posiedzenie  to  bvło 
o s ta tn im  przed  w y b o ram i do nowego 
Sejm iku.

Po  posiedzen iu  tłum  u rząd z i ł  o- 
w ac ję  w y chodzącem u  z g m a c h u  Sej­
m ik u  n iem ieck iem u  k o nsu lom ',  po 
czym u fo rm o w a n o  pociiód złożony z 
m łodzieży, u b ra n e j  w białe  po ń czo ­
chy, g ran a to w e  spodn ie  i białe ko­
szule. P o ch ó d  ten przeszed ł  ulicam i 
m ias ta ,  śp iew ając  p ieśn i n iem ieckie

P ierw szj etap konferencji w iedeńskiej zosta ł zam knięty  o  godz. 14. 
W  rej fazie konferencji m inistrem  R ibbcntkopowi i  hr. Ciano referow ali 
spraw ę delegaci W ęgier i C zechosłow acji.

falow a  g r a n ic i i
WIEDEŃ (Pat). Nowa granica państwowa pomiędzy Węgrami ] Czechosło­

wację, wytyczona w orzeczeniu arbitrażowym biegnie w następujący sposób:
Od dawnej granicy państwowej na południe od Bratysławy (wąg. Pozsoiiy) 

biegnie nowa granica na północ od linii kolejowej Bratysława —  krsekujyar (No- 
ve Zamky], okrąża na północno zachód ir. Ersekubar, biegnie na północny 
wschód I północ od Yrable bezpośrednio przy linii koiejowe] lev a  — Zotyom. 
Miasta Esekujvar I Leva przypadają Węgrom Na wschód od leva biegnie granica 
przez obszar Eipel, mniej więcej w odiegłofci 30 km., na połnoc od dotychczaso­
wej grtanicy W dalszym biegu granica ciągnie się na północ od m. Lasone (Luce- 
nes) i Rimaszombaf (Rlmska Sobota). Oba te miasta przypadają Węgrom. Dale] 
granica kieruje się na północny wschód I obejmuje miasto iotsva i w pobliżu 
Rozsnyo (Roznawa) graniczy bezpośrednio z niemieckim obszarem neroaowołcio- 
wym dolnospiskim. Dalej zagina się ku północy, obejmując Kassa (Koszyce), zbli- 
ła się na południe ku dotychczasowej granicy węgierskie) w kierunku południo­
wym, aż do punktu około 30 km na północ od węzła kolejoweęc (Safora) Jaj- 
hely na dawnej granicy węgierskiej. Stąd nowa granica biegnie na wschód, aż do 
punktu położonego na pomoc od <Jnovar ĄUrtorodu), który został przyznany W ę­
grom. Dalej granica zagina się ostro ku południowemu wschodwi. W dalszym swynr 
biegu nowa linia graniczna przechodzi na północny wschód ad  rumuńskie) siacji 
granicznej Halmei i biegnie pc dawnej granicy węgierskiej.

SPOŚRÓD WAŻNIEJSZYCH MIAST POZOSTAJĄ PRZY REPOBLECt CZESKO 
SŁOWACKIEJ BRATYSŁAWA (Pozsony) I NITRA (węg. Nyitra). WĘGROM ZOStA- 
ŁY PRZYZNANE MIASTA: ERSEKUJVAR (Nove Zamky), LEYA, LOSONC (Luce- 
nec] KOSSA (Koszyce), UNGYAR (Użhorod), MUn Ka CS (Munkaczewo).

Ocena sytuacji
WARSZAWA, (Pat). W ynik  arbitrażu w iedeńskiego należy oceniać  

pozytyw nie. Rząd w ioski i n iem ieck i postaw iły  sob ie za  zadania zgodnie  
z prośbą rządu w ęgiersk iego i  czeskiego rozstrzygnięcie sporu w ęgiersko- 
czeskiego jedynie eo do terytoriów etnograiieznych  m adziarskich. W  tej 
spraw ie w ynik  arbitrażu jest przem yślaną głęboko decyzją, uw zględniającą  
zarów no stan posiadania ludności w ęgierskiej jak i żyw otne interesy s ło ­
w ackie.

Rządy arbitrująee n ie zajęły  się  natom iast problem em  pozostałej 
części Rusi Podkarpackiej, przez co oczyw iście n ie  w yczerpały zagadnie­
nia do końca. Z drugiej jednak strony przez fakt nie podniesien ia  spra­
wy gw araneyj dla pozostałego terytorium  republiki czesko-słow aekiej uz­
nały, iż zagadnienie to m ożna uw ażać za otw arte i  że oba rządy nie prze­
ciw staw iają się sw obodnem u w ypow iedzeniu  się ludności podkarpackiej 
eo do przyszłej przynależności państw ow ej pozostałych części kraju.

N ależy podkreślić, że przez fakt przyznania Ungvaru (Użhorodu) 
i M unkaeza W ęgrom , GOSPODARCZY INTERES LUDNOŚCI LEŻY W  
PRZYŁĄCZENIU SIĘ DO W ĘGIER.

W SZELKIE KONCEPCJE PONADTO ZMIERZAJĄCE DO ODRU- 
DOW ANIA DAW NEJ STRUKTURY MAŁEJ ENTENTY I WYKORZY­
STANIA RUSI JAKO POMOSTU POMIĘDZY RUMUNIĄ A CZECHAMI, 
STAJĄ SIĘ NIEAKTUALNE, gdyż , pozostający narazić jeszcze w obrębie 
C zechosłow acji teren karpatoruski, bardzo górzysty n ie daje praw ie żad­
nych w idoków  ustalenia popi zez to terytorium  norm alnych arterii kom u­
n ikacyjnych , “
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0  c j  * v a ! c z ą  ?
( D okończenie  ze str. 1). 

c iw dz ia łan iem  ad m in is t ra c j i  i OZN
O Z \  chce p row adz ić  Polskę. Ma 

n a jlepsze  ch ęc ; lecz nie m a  żadnego  
p lanu ,  n e w y tk n ą ł  d rogow skazów , 
n :e ma strategii. Mówi: „Idźcie za 
m ną , nie py ta jc ie ,  ty lko s łucha jc ie !11 
O d p o w ia d a m y  „Nie! Chcem y w ie­
dzieć, dokąd  nas prow adzic ie !11.

N aród Polski do jrza ł  do tego, aby 
w ziąć udzia ł w rządzen iu  pańs tw em . 
Nie wierzę w trw a łość  b u d o w y  ani 
na w schodzie  an i na zachodzie. Nie 
m ożem y na tych  w zo rach  b u d o w a ć  
sw oje j przyszłości. K ażdy  n a ró d  ma 
swoje oblicze, m a  swój typ  duchow y. 
Cechą d u c h o w ą  n a ro d u  polskiego, 
, j k  i w szystk ich  ludów  słow iańsk ich  
jest nie to ta lizm , nie d y k ta tu ra ,  a 
w olność  i sam orząd .

W  k ry ty c z n y c h  chwałach Polacy  
są zdolni do na jw iększego  wysiłkft, 
e n tu z jazm u  i dyscyp liny  d o b ro w o l­
nej ale na  co dzień chcą  sam i rządzić 
sobą i m u szą  m ieć p rzed  oczym a ce­
le, do k tó ry c h  dążą. Chcą o d d y c h a ć  
a tm o s fe rą  wolności.

P ra g n ę  w ierzyć , że czołowi przed  
s tawiciele  OZN nie  d ążą  do  to taliz­
mu, ale m y, na  dole, ?ui odczuw am y 
jego tchnienie.

W  p ro g ra m ie  OZN nie m a a k c e n ­
tów wolności. Nie ma zam ia ru  ksz ta ł  
cenią  psych ik i P o lak ó w  O dw ro tn ie .  
Na nasze opóźnienia  k u l tu r a ln e  i go­
spodarcze , na  nasz b ra k  c h a ra k te ­
rów, n a  zak łam an ie  i zalęknienie  
OZN chce nałożyć więzy p rzym usu .  
T w o rz ą  go ludzie uczciwi lecz m y lą  
sie w ocenie sy tuacji  psych iczne j  w 
od ro d zo n e j  Polsce. Chcą bez ideałów 
lu d ow ych  b u d o w ać  gm ach p a ń s tw o ­
w o śc i  To nie jest d roga  do  naszej 
wielkości. P rz y m u s  zohydziły  rządy  
zabofcze. Chcąc w yw ołać  en tuz jazm
1 rzeczywiście  z jednoczyć n a ró d ,  trze 
ha  do niego iść nie z groźbam i lecz z 
kodeksem  p raw a  w ręku i w ie lkodusz­
nością  w sercu.

Na wschodzie  i zachodzie  p an u je  
system  na jw iększego  p rzy m u su .  D o­
ko ła  zan ika  idea C h w s t ia n iz m u ,  za­
n ika  idea w olności Szlandaryr tych 
riwuch id ej pow inna  Polska  p o d r fe sć  
i nieść dum nie .

Nie chcę przez to pow iedzieć, że 
naród  polski jest lepszy od innych na 
rodów . lecz, że jest  on inny . że ma 
psych ikę  ludów  ro ln iczych , że m iłu ­
je sam odzie lność , że w swej p rzesz ­
łości za w'ety m ia ł  p rzy m u su  i że tę ­
skni do sp raw ied liw ośc i  społecznej.

W reszcie sp raw a  nadu ży w an ia  i 
szafow ania  a u to ry te te m  W odza  Na­
czelnego. Mogą n a s tą p ić  czasy, k iedy  
cała  Po lska  s tan ie  pod  ro zk azy  N a­
czelnego W odza . W ów czas i ja , nie 
b acząc  na m ó j wiek, z am eld u ję  się, 
b y  w y k o n ać  Jego  rozkazy . Lecz o b e ­
cn ie  kon iecznośc i  tej nie m a i s t ro n ­
n ic tw a  p o l i tyczne  nie m ogą  os łan iać  
się au to ry te te m , k tó ry  jest  sk a rb em  
całego n a rodu .  • *

5 Gen. Lucjan Żeligow ski.

G R U Z U C A  
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc ról- 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kasztu i t. p. stosują p. p. Lekarze
„ B a ls a m  T r lk o la n  — Age*
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­

poczucie chorego. Sorzedają anteki.

10
Węgrzy obejmą przyznane tereny

T e k s ś  o ^ z e e z f c n / a  n z ^ t n e g o
WIEDEŃ, (Pat). O godzin ie 6 wieczorem ustalone zostało orzeczenie arbitra 

i o w e następ jjące j treści:
Na zasadzie zaproszenia, w ystosow anego przez rząJ królewsko-węigierski i 

rząd czeskosłowacki do  niem ieckiego i królewsKO-włoskiego rzęou celem rozstrzyg­
nięcia będące j w zawieszeniu sprawy teryłoiiów , które mają być odstąp ione W ę­
grom, jak również na zasadzie wymiany not, jaka nastąpiła w dniu 20 października 
1938 r. pom ęc*zy zainteresowanym i rządami, n ienrecki minister spraw  zagranicz­
nych p. Joachim von R iobentiopp i minister spraw zgranicznych Jego  Królewskiej 
Mości Króla W łoch i cesarza Etiopii hr. G aleazzo Ciano zebrali się dziś w W ied­
niu . w .rr..sn>u swych rządów po jeszcze jeonei wymianie zoań z królew sko-w ę- 
g erskim ministrem spraw zagranicznych p. Colom anem  d e  Kanya i czeskostow ac- 
k m ministrem spraw zagranicznych dr Frjnciszk.em  Chvalkovskym wydali nastę­
pujące orzeczenie arbitrażow e:

1) Obszary, które Czechosłowacja ma ustąpić Węgrom, wykreślone zostały 
na załączonej mapie. Wytyczenie granicy na miejscu powierzone będzie wspólnej 
komisji dełimifacyjnej węgiersko-czeskosłowackiej.

2) OPRÓŻNIANIE OBSZARÓW PRZECHODZĄCYCH NA RZECZ WĘGIER 
PRZE? CZECHOSŁOWACJĄ I OBSa DZENIE ICH PRZEZ WĘGRY ROZPOCZNIE 
SIĘ W DNIU 5 LISTOPADA 1938 r. I WINNO BYĆ PRZEPROWADZONE DO DNIA 
10 LISTOPADA 1938 r. Poszczególne etapy opróżniania i obsadianid, i&k również 
I pozostałe szczegóły ustalone będą przez specjalną komisję węgiersko-czeskosło 
wacką _ _ _ _ _ _

3) Rząd czeskosłowacki zobowiązany jest do zabezpieczenia porządku ewa­
kuacji i pozostawienia przekazywanych obszarów w należytym stanie.

4) Poszczególne zagadnienia, wynikające z ustąpienia terytoriów, a więc spra 
wy przynależności państwowej i opcji, mają być załatwione przez komisję wę- 
gtersko-czeskosłowacką.

Również szczegółowe postanowienia dla zabezpieczenia pozostających o- 
sób narodowości węgierskiej w ramach państwa czeskosłowackiego, jak również 
dla zabezpieczenia interesów ludności niemadtfarsklej przechodzącej do Węgier, 
maję 4tyć ustalone przez wspólną komisję węgiersko czeskosłowacką Szczegól­
nym zadaniem tej komisji będzie troska o zapewnienie węgierskiej grupie naro­
dowościowej w Eratisławie (Pozsony) równorzędnego położenia z innymi grupa­
mi narodowościowymi ,

6] O ile z ustąpienia z terytorium na rzecz W ęgier wynikną trudności natury 
gospodarczej czy komuniKacyjnej dla pozostałych przy Czechosłowacji obszarów, 
rząd królewsko-węgierski uczyni wszystko co  będzie możliwe, by w porozumieniu 
z .rządem czeskosłowackim te trudności usunąć.

7} w razie gdyby, przy przeprowadzaniu postanowień niniejszego orzecze­
nia arbitrażowego wyłoniły się janieś trudności lub wątpliwości, rząd królewsko- 
węgierski i rząd czeskosłowacki porozumieją się ze sobą bezpośrednio. W razie 
gdyby w jakiejś sprawie nie doszły do porozumienia, sp.awy takie będą przedło­
żone niemieckiemu i królewsko-włeskiemu: rządowi celem ostatecznego rozstrzyg­
nięcia.

|—) GAZEAZZO CIANO (—) JOACHIM R1BSENTROP
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“2  ofiary pożaru w Marsylii
P o g r z e b  n d  ę u z i e  s t ę  w  p o n i e d z i a ł e k

Ma RS/L iA (Pat). Pogrzeb ofiai poża 
ru przewidziany jest na przyszły ponie­
działek. Celem uniknięcia zaburzeń wyda 
no szereg nadzwyczajnych zarządzeń,

Do Marsylii przybędą liczne oddziały

| policji z Paryża oraz mlasr sąsiednich, ce 
. lem niesienia pomocy miejscowym orga­

nom bezpieczeństwa.
Prasa paryska twierdzi, że liczba ofiar 

doszła do 72 osćb.

Akcja pacyfikacyiua w Palestynie
JEROZOLIMA (Pat). W ciągu wtorku 

wojska angielskie kontynuowały akcję pa 
cyfikacyjną w wioskach arabskich. W Ga 
iilei na szereg wiosek nałożono zbiorowe 
grzywny W okręgu Samarii wojsko wy­
sadziło w powietrze szereg domów arab

skich. W Haifie aresztowano wczoraj 7 5  
Arabów.

JEROZOLIMA (Pat). Sąd wojskowy 
wvdał wyrok śmierci na pięciu Arabów, 
ujętych 1 bronią w ręku w dniu 10 ub. m

Pantera śmiertelnie poraniła 2 myśliwych
LIZBONA (Patj- Donoszą z Lourance 

Margues (Mozambik), że w czasie polo 
wanta dwaj myśliwi, urzędnik adminktra

j £ a  t j o i i k Ą

S hład  w W U n i e  -  
Z A M K O W A  20. T e i .  2 8 - 0 0 .

&*voretc K r e s o w y fiflRestauracja 
W irrarnia §■

Telpti n 21-32 Śniadeckich 1
Z a p ra sz a  n a  t ra d y c y jn e  w ie p rzo b ic te  w  dn. 3 b .m .
Podawane będą już od goaz. 10 rano: mięso Z kotia, kaszak, bulczanka własnego 
wy-obu, biała kiełbasa kapustą, golonka po poznański.’, noga wieprzowa po 

bawarsku, peklówka z grochem i t. p 
Dobre p ielęgnow ane napoje . W ieczorem  koncerty .

cyjny i strażnik celny zostali zaatakowani 
przez panterę.

Pomimo rozpaczliwej obrony pantera 
poraniła obu myśliwych bardzo ciężko, 
lak że strażnik wyzionął ducha w czasie 
przenoszenia go do szpitala, a stan |ego 
towarzysza jest bardzo ciężki.

Praca u ŻviJ6w
RZYM, (Pat). O rgan  sy n d y k a tó w  p ra co w ­

niczych  , L av ero  F a sc ia ta "  dom aga się, aby 
w zw iązk u  z o s ta tn im  o p u b lik o w an y m  pro  
g .am era  rasow ym , p raco w n ik o m  i ro b o tn i­
k om  a ry jsk im  ulatwio-no drogę  u s taw o d aw ­
czą p o rzu cen ie  p ra cy  u p rzed sięb io rcó w  Ży 
dów. D zienn ik  uw aża, że p ra c a  u  Żydów 
sp rzeczna  je s t z poczuciem  godności n a ro ­
d ow ej i raso w ej, i d ialeg o  p raco b io rcy , o- 
p u szcza jący  p rzed sięb io rs tw a  żydow skie, 
w inni m ieć  zag w aran to w an e  p ra w a  nabyte .

B. flitroportćińsk
Bóranowicze, ul. Szeptyckiego 24, tel. 2 80

TOKIO (Pat). Agencja Domei donosi: w dniu wczoraszym wtargnęło kilkuna 
sfukawaterzystów sowieckich na obszar Mandżukuo, w punkcie oddalonym o 10 
kilometrów na południowy wschód od miejscowości Manszuli. Żołnierze sowiec 
cy zaatakowali patrol japoński I uprowadzili za granicę dwóch japońskich żołnie 
rzy.

W ładze japonsaie ł Mandżukuo złożyły z powodu lego incydentu ene.glc* 
ny protest u rządu Z. S. R. R.

Rząd pek M i  I nankinski radzą nad 
nowym ustrojem Chin

T O K IO , (Pat). „H ocz i-Sz im bu11 
donosi z N a n k in u ,  iż o b ra d u ją c a  tam  
obecnie  p o łączona  kom is ja  rządów 
p ek iń sk ieg o  i n a n k iń sk ieg o  m a  nie­
b a w e m  uch w a lić  now y u s t ró j  p o li ty ­
czny  Chin.

Chiny m a ją  być  fe d e ra c ją  w skła 
dzie Chin p ó łnocnych ,  Chin ś ro d k o ­

w ych, Chin p o łu d n io w y ch  : Mongo­
lii W e w n ę trz n e j  z rz ą d e m  ce n tra ln y m  
n a  czeie.

P roklam ow anie now ego ustroju
0 charakterze antykoiniiiSernowskim
1 antykuom intangow sk in i nastąpić  
m a dnia 6 hm. w N ankinie.

król Jerzy odwiedź! prezydenta St. Ziedn.
LONDYN (Pał). „Daily H erald" donosi 

iz d o  Białego D om j wysłano odręczne pi 
smo królewskie, w którym król Jerzy VI 
przyjmuje zaproszenie prezyoenta Roose 
velta i w ciągu bieżą-cego lata odw 'edzi 
oficjalnie W ssz /ng ion , gebie angielska

Ra Zamiiu
WARSZAWA (Rat). P. P rezydent Rze­

czypospolite przyjął wczoraj w obecności 
p. M arszałka Śmigłego-Rydza —  p. prez.
R ad y  M in is tró w  g e n . S ta  w o ja - S k ła d  k o  w s

-kiego i p. w iceprem iera Inz. E. Kwiatliow 
skiego, którzy referowali o bieżących pra 
cach rządu.

rt<*minac|a ncweso
w ic e m M st^ a  sk sr b u

W A R SZ A W A , (Pat). P a n  P re z y ­
d en t  R P- m ia n o w a ł  p . Józefa  K o żu - 
c lio w sk ie g o , w iceprezesa  B a n k u  G o­
s p o d a rs tw a  K rajow ego, p o d se k re ta ­
rzem  s ta n u  w M inisterstw ie Skarbu .

Pu łko^nlkostwo Pełczyńscy 
wracała na stałe do Wilna

D o w iad u jem y  się. że w k r ó t i e  p o ­
w rócą  na  s ta łe  do W ilna  p. p u ’k. T a  
deusz P e łczyńsk i  w raz  z m a łż o n k ą  r 
W andą . P. p u łk .  PeDz-yńsk: obejm ie  
jedno  z w yższych stano-wi.ik w o jsk a  ‘ 
w ych w naszy .n  garn izonie .

Zwloti ś. p. gen, faeianowsUego 
SDoezpły na cmeitarzu P o w ft< M i

WARSZAWA (Pat). W czoraj o godz. 
12 w po łudn ie  odbyła się uroczystość ża­
łobna przew iezienia śmiertelnych szcząt­
ków ś. p. gen, Edmunda TaczanowA-ecjo 
z kościoła garnizonow ego na cmenfa-z 
Powstańców 1862 r.

Be?oTuciami liemf nie mmn
MOSKWA, (Pat). „ P ra w d a "  donosi, że ,w 

obw odzie rosłow sikim  zapom nieli o o rce  z i­
m ow ej w  ciągu  o s ta tn ieg o  m iesiąca . P re z y ­
dium  obw odow ego k o m ite tu  o raz  b iu ro  ko  
m ite tu  p a rty jn eg o  o d by ty  k ilk a  posiedzeń  w 
sp raw ie  o rk i, p rz y ję to  liczne rezo lu cje , lecz 
sp raw a  n ie  ru szy ła  z m iejsca.

para królewska będz ie  goi ćmi prezydenta 
Stanów Zjednoczonych po jej podiózy do 
Kanady.

W izyta angielskiej pary królewskiej 
w W aszyngtonie potrwa 3 dni.

H B m a w i a

Pcrtrafct&ciebandloweLU* y
Prasa litewska donosi, że na p o ,ie d 7e  

niu niemiecko-litewskiej mieszanej komi­
sji gospodarczej w Berlinie osiągnięte zo 
stało pe łne  porozum ienie. Uw zględniono 
m. i.n przyłączenie Sudetów  d o  Niemiec
w związku z czyim ogó lne obroty handlo 
w e litewsiko-memieckie zw iększone zesra 
ty o 10°/o. Następne posiedzenie komisji 
m ieszane, ma się odbyć na początku 
przysztegc roku w Kownie.

Jak wynika z ośw iadczeń kom petent­
nych, Iitewsr.o-niemieck e  porozum ienie 
gospudaroze, osiągnięte ostatnio w  Ber­
linie, ma stanowić pods.aw ę d o  naw ąza 
nia szerizej współpracy gospodarczej 
m iędzy obu państwami

Prasa litewska donosi że w grudniu 
br maią się rozpocząć w  Kownie litewsko 
sowieckie rokowania gospodarcze, i SRR 
pragnie .oodofcno zwiększyć import Świń 
oraz byd ta  rasow ego z LJw> w  wypadku, 
gdyby  Lifwa zgodzita się ze swej strony 
na zw iększenie zakupów  w ZSRR.

T O S Y M J O L  
P O B R F G O  P U C K U  

MA T U J F  I J P I Ę K S Z A  CE R Ę

M otocykl— 50 z ł
wpłacając co miesiąc od 
1.XI ’938 r. t rzynr *sz w 
dniu 15.IV, 1939 r. BjlfC** 
popularną seikę » “

, LECH“ ,W i l » 0 ,  
Wie ,xa 24, tel. 4o0. 

Szczegóły pc. nadesłaniu 
znaczka 25 gr.

O św iadczeni
Na napaść zam ieszczoną w „Exprss- 

sie W ileńskim " z dnie 2 bm., gdzie zo­
stała fałszywie przedstaw iona nasza rola 
w obecnych w yborach do ciał usraw oaaw 
czych w okręgu  46 w WiJnie, nie będzie  
my reagowali vu inny sposób jak tylko na 
d rodze  sadow ej

Równocześnie oświadczamy, że nie 
bierzem y żadnego  udziału w akcj wybór 
czej w okręgu 46.

Stanisław PoczobuH-Odlanicki 
Stanisław Perzanowski 

Wilno, dn. 2.XI. 1938 r.

Wileńska Spółka Odzieiot
firma chrześcijańska 

Wilno, Wielka 30. tel. 29-05
P o leca  u o ra n ia  m ę s k i e ,  d a m sk ie  I jzk<  

C e n y  n i s k i e

Do „Kuriera Wileńskiego*

NEKROLOGI,
OGŁOSZENIA

i WSZELKIE KOMUNIKATY
po cenach bardzo tanich I na w a­
runkach ?pec. ulgow ych przyjmuje

Biuro Ogłoszeń

Mm firabwstóegp
w Wilnie, G a r b a r s k a  1, teł 37

K osztorysy n a  żąd an ie .
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P © k6 f  c i f Hetyta nr przez prasą

M inister Józef  Beck udzieli ł  przed 
ptiru d n iam i p rzedstaw ic ie low i k o n ­
c e rn u  H ears ta ,  red. H il lm anow i in ­
teresu jącego  w yw iadu . Położył n a ­
cisk na przerw  iastek stałości w żv 
ci u m iędzy n aro d o w y m . Rewizjonizm , 
dotyczący g ran .c ,  uw aża  m in. Beck 
za dążność  polityczną , k tó rą  należy 
trak tow a* z w ielką pow ściągliw ością  
zan tn zachow an ie  s tan u  t rw a jąceg o  
p rzeds taw ia  rea lne  możliwości

Pow yżzsy  pogląd, s to sow any  kort 
sekw entm e, n a k a z u je  w szakże  w wy 
p ad k u ,  gdy „ s ta tu s  q u o “ już zostało 
na ruszone  —  d o p ro w a d z a ć  do roz­
strzygnięć, d a jący ch  g w aran c ję  trw a  
lości now ych  s to su n k ó w  na p rz y sz ­
łość.

Po lska  po li tyka  zag ran iczna  w y­
pow iedzia ła  się ża lem  zdecydow anie  
przeciw  pozostaw ian iu  isk ierek , tle­
jąc!  ch pod popio łem  przy  okaz jach  
któro decvdiiją  o zm ianach  m a p y  po 
litycznej. W  tych  w y p ad k ach  ro z u m ­
ny rad y k a l izm  sta je  się m e lodą  jedy­
nie zdrową.

W  bieżącej chwili chodziłoby  o za 
s tosow anie  w ypow iedz iane j  tezy przy 
d ecy d o w an iu  o losie te renów  b. Cze­
chosłow acji  w obec fak tu ,  że d aw n a  In 
tegra lność  tego p a ń s tw a  już is tnieć 
p rzesta ła .  N iem cy i PoY;ka, jak o  p o ­
tęgi zo rgan izow ane  m il i ta rn ie  i p rzed  
staw ia jące  wobec Czech o g ro m n ą  
p rzew agę  siły —  po tra f i ły  z m iejsca, 
w pic rw szym  rzucie  k ryzysu , zdecy­
dow ać o losie obszarów  czechosłow ac 
k ich  e tn icznie  n iem ieck ich  i polsk ich . 
Z pow yższym  zag adn ien iam i h is to ­
ria ub ieg łych  tygodni za ła tw iła  się 
k ró tk o ,  sp raw n ie  J rady k a ln ie .  I sk ie r  
pod pop io łem  tu ta j  n ie  po zo s taw io ­
no

Inacze j  jes t  z u roszczen iam i wę- 
g .e rsk im i wobec Czecn. S h m aczą  się 
już one d rug i  m ies iąc  i nie w idać  j e ­
szcze k o ń c a  te j  a rcy w d zn e j  dla sfaiii- 
lizacji s to su n k ó w  w E u ro p ie  ś ro d k o ­
wej sp raw y. P osiada  ona dw a obli­
cza P ie rw sze  to zagadn ien ie  zw rou i 
K orcu ,ie św. S te fana  nad g ran iczn eg o  
pasa  Słowaczyzny, za ludn ionego  w 
w iększości przez W ęgrów  B udapesz t  
oblicza o b sz a r  ten na 12.940 k im  2 Z 
ludnośc ią  p o n ad  1.100.000 i zaządał 
je g o  z w r o tu

Rząd czechosłow ack i rozpoczął 
iście Iichwuarski ta rg :  z ap roponow ał 
12 p aźd z ie rn ik a  rb. oddan ie  1838 k im 2 
ze 105 tys. ludności AJe już n a z a ­
jutrz, 13 paźd z ie rn ik a ,  p rz y p a r ty  
silnie do m u ru  zgodził się na zwrot 
W ę g ro m  5200 kłm* z 345 tys m iesz­
kańców . W ęgrzy  odrzucili  i ta k ą  ofer 
tę. Rzecz poszła pod  a rb i t ra ż  Niemiec 
i W łoch  „ P a l11 donosi z Rzym u pod 
d a tą  31 paźdz ie rn ika , że tam te jsze  ko 
la w ęgiersk ie  są do b re  myśli co do 
w yn iku  sądu rozjem czego.

T ak  czy inaczej,  o m a w ia n a  s t ro ­
na zagadn ien ia  nie p rzed s taw ia  się 
zbyt n iep o k o jąco  dla p rzysz łych  s to­
sunków  w  dorzeczu  D u n a ju .  Nie ist­
nieje tu bow iem  pole do  zbvt w iel­
kich odchy leń  in te resów  R zvm u i 
Berlina. Należy żalem  p rzew iń ' wać. 
że p re ien s je  W ęgier  zostaną jeżeli 
nie całkowicie, to  w kazciym razie 
zadaw a la jąco  dla nieli zaspoko jone

Znacznie  w ięcej obaw  dla tęskn ią  
- ■"h do trwałego p o ko ju  Eurooejczy  

kc.w mieści się w d rug ie j  części źą- 
oań w ęgierskich , któr-p zm ierza ją  do 
odzyskan ia  całei Rusi P o d k a rp a c k ie j  
w w yniku  tego i g ranicy  z Po lską  
>nis czeski z ro k u  1930 n a lu je  na Ru 
S! W egiersk ie i  709.000 ludności;  w lej 
liczbie 63 proc. górali U gro-Rusów  
Resztę s tanow ią: Niemcy, W ęg rzy  i 
Zyrtzi. Cała p ra w ie  in teligencja  i pół- 
n te ligencja  k r a ju  sk łada  się z p rz e d  

sta w e  ioi j tvcp trzech  narodow ośc i.  
Ruś M ęgierska, lo po łudn iow e  zbo 

K arpa t  porosłe  lasam i i pocięte 
do linam i,  w k tó ry ch  płyną  na p o łu d ­
niowy zachód liczne rzeki ku  boga­
tym cza rn o z ien m y m  ró w n in o m  W ę ­
gier

Uboga gleba gó rska  nie jest w sta 
nie wyży wić c iem ne j i b iedne j  lud- 
noati goralst ej tego obszaru ,  sk łada  
Slę  ona  głownie z  d rw a h  i f lisaków . 
O sta tn i v>  k iw an i  są  w .sposób  b ru  
Iclny p 1”7- z 'e.jscowy k a p i ta ł  żydów 
ski. P rzed  wie .ą w o jną  k a rp a to ru s  
r.y górale  szli na zarobk i przy  żn i­
wach na o szen n r  l a n y  n a d d u n a jsk ic h  
W ęgier. Od lat^20 g ran ica  polityczna  
odcięła im te źródła  zysków.

U p ods taw y  ka dogo rozsądnego
rozstrzygnięcia  po litycznego  m usi le­
żeć zdrow a zasada ek o n o m iczn a  
O sla ln ia  nie zezwala na żaden w n io ­
sek a l te rn a ty w n y  w o m aw ian y m  pro  
b h m ie .  Jed y n a  decyzja  życiowo lo­
giczna — to po łączenie  Rusi P o d k a r  
pack ie j z W ęg ram i i p o w ró t  do  s tanu

cza 
d

sprzed  wojny* k tó ry  t rw a ł  wiele s tu ­
leci

O dstąp ien ie  W ęg ro m  p o łu d n io w e ­
go pasu  S łow aczyzny  oraz  Rusi wę­
gierskiej, z m ias tam i:  U żhorod , M uka 
czew B erehy  i inne  —  co zda je  się 
być n iem al p rzesądzone  —  odb iera  
husi Z a k a rp a ck ie j  nie ty lko  jej miej 
scowe cen tra  h an d lo w e  i p rzem y sło ­
we, lecz rów nież  je d y n ą  linię ko le jo ­
wą, łączącą  ten  k ra j  do tychczas  z Cze 
cham i i S łowacją . A bsurd  do ty ch cza ­
sowe j sy tuac ji  zostan ie  zatem  jeszcze 
bardz ie j  zaakcen tow any .

W  dn iu  16 paźd z ie rn ik a  br. m ia ­
łem sposobność  p isać  na ty m  m iejscu
0 g łębokich ró żn icach  in te re só w  w 
basenie  D u n a ju  pom iędzy  W łocham i 
a N iem cam i. Obecnie te dw a p a ń ­
stwa wzięły na  siebie rolę a rb i t ró w  w 
zagadn ien iu  rózgi an iczenia  W ęgrów
1 S łow aków  Należy się spodziew ać, 
że b ędą  one szukały ugody p rzy  wy 
k o n an iu  tego zadania .  I ta lia  rep rezen  
tuje tu ta j  in te res  W ęgier ;  Niemcy 
zaś —  S łow aków

T ak  zw ana  ,.oś“ Rzym —  Berlin 
uczyni na.pewno w szystko , by  na zew 
ną trz  nie w ykazać  przy  tej okazji  
swych słabych  miejsc. P rzy m ierze  po 
wyższych d w u  p a ń s tw  ma bow iem  je­
szcze przed  sobą ważkie  zadania , 
p rzy  k tó ry ch  so lidarność  ich będzie 
n iezoędna do pow odzen ia  każdego  z 
p a r tn e ró w  na te ren ie  rozgryw ek  mię 
d zynaroaow ych .

Obecnie, k u  u p o k o rzen iu  za ró w ­
no b ry ty jsk iego  Iwa jak  i gallijskie- 
go koguta  bez ich udzia łu  p rzek ia -  
wywać się będzie  na now o m a p a  środ  
k ow ej E u ro p y .  Je s t  to i dla R zym u i 
dla B erlina  m e lad a  t ry u m f;  zatem  
n a jm n ie j  odp o w ied n ia  do u jaw n ian ia  

JUipi

w ew nętrznych  roz te rek .
K ierunek , po którymi pó jdzie  roz­

strzygnięcie sprawy' Rusi W ęg ie rs ­
kiej w yjaw i n a m  za ró w n o  stosunek  
sił pom iędzy  Rzeszą a I ta l ia  na  te re ­
nie b asenu  dun a jsk ieg o  jak  też n a ­
pięcie o b u s t ro n n y c h  za in te resow ań  
w tym  regionie.

Konieczności p o ko ju  w tej części 
Euiropy w y m aga ją ,  by w neura lg icz  
nym p u n k c ie  Rusy Z a k a rp a ck ie j  nie 
pozostało  zarzew ie k a ta s t ro f  na dzień 
jutrzejszy.

Z agadnien ie ,  o k tó ry m  m ow a, 
p rzedstaw ia  się f iz jograficzn ie  w ten 
sposób, że na  w łaśc iw y  k o m p ro m is  
nie m a m iejsca  w jego obrębie. Albo 
bowiem  Ruś Z a k a rp a ck a  wróci do 
W ęgier, u tw o rz y  się w spó lna  g ran ica  
w ęg iersko-polska , oraz  zn ikn ie  c h ro ­
niczne gn iazdo  nędzy  i k o m u n is ty c z ­
nej p ro p a g a n d y ,  a lbo  w szystko  to się 
r,ie stanie. 7n tem  rzecz może by ć roz 
wiązana w yłącznic  b ądź  w mvśl ży­
czeń n iem ieck ich  bądź  w łoskich  
P ańs tw a  te chyba  dąży-ć tu  b ędą  m u ­
siały do ugody, w w yniku  k tó re j  s tro  
na po szk o d o w an a  zapew ni sobie re ­
ko m p en sa tę  w - ja k ie j ś  inne i  dziedzi­
nie po lityczne j od p a r tn e ra ,  któryT zo- 
s lan ie  no fvm m ie jscu  zwycięzca.

N adchodzące  osta tn ie  wieści z 
Rzymu k ażą  się spodziew ać racze j 
t r iu m fu  Rzeszy N iem ieckie j czyii 
oddania  po łudn iow ego  pasa  Rusi, e t ­
nicznie węgierskie go, «W ęgrom , łącz­
nie z m ias tam i te j  p row inc ji ,  a pozo­
staw ienia  pó łnocnej,  rozlegleisze j.
górzystej i lesistej oraz  szczególnie 
ubogiej części p row inc ji ,  zam ieszk a ­
łej w  większości p rzez lud  k a rp a to ru  
ski, nada l  w składzie  repub lik i  Cze­
chów  i S łow aków .

R zuca łoby  ło p o n u re  cienie na bliż 
f i .  J o n *  w & ó y  n a  n t e < '7ą  p rzyszłość  i s tw orzy ło  jedynie

—  p ro w izo r iu m  polityczne  P ręd ze j  czy 
im ■ bow iem  tryw ia ln y  głód zepch

J m e  ten obsza r  z fa ta ln ą  koniecznoś-

Szampon Czarna głów , wsta,:
n t e  t t ó f a f a & r t y /  sów ?

W  W ielhorski-

ZACZYNA SIĘ OD J E D N E J  P IĄ T E J

P. K, Sm ogorzew sk i w a r ty k u le  
w s tęp n y m  „Gazety P o lsk ie j11 pt. 
„O d K o m a rn a  do a r b i t r a ż u 11 om aw ia  
przebieg p e r t r a k la c y j  czesko-węgier- 
sk ich  w sp raw ie  re w in d y k a c y j  W ę ­
gier.

„W Kernarnle spotkali się ludzie 
dwóch różnych światów, dwóch róż­
nych języków, dwu lóinych metod. 
Toteż pierwszą reakcją węgierską na 
pierwszą oiertą czeskosłcwacką — 
autonomia dla mniejszości madziar­
skiej w obecnych granicach polity^z- 

, nych — b /ło  osłupienie, że można 
tak szydzić ze słusznych rewindykacyj 
Węgrów. Ks. Tlso i p. Durczanski nie 
rozumieli znów skąd to wyniosłe obu- 

-  rżenie. Przecież gdy w Rużcmbecku 
na jarmarku kupuje się konia — ka- 
czyna się targ od zaofiarowania jednej 
piątej zaofiarowanej ceny Podobnie 
postępowali delegaci czeskosłowaccy: 
w drugie; ofercie odstępowali już Żyt­
ni Ostrów ,a w trzeciej — nawet Ko- 
marno i różne skrawki terytorium 
wzdłuż granicy".

Oczyyyiście W ęgrzy  ja k  to było  ła tw o  
przywidzieć, nie zgodzili się na  targ  
p ro w in c ja m i  a la ftużom berg . Czy 
jednak  okaza li  w y s ta rcza jącą  ilość 
energii?  Zakończen ie  a r ty k u łu  zd ra ­
dza rozcza ro w an ie  au to ra .

„A ponieważ, mimo różnych .noc­
nych słów, w Budapeszcie nigdy na 
paw dę n!e zam!erzano chwycenia się 
środków ostrzejszych — nie było In­
nego wyjścia, jak arbitraż. Przygoto­
wanie tego arbitrażu w sposób, który 
by w żadnym wypadku nie naraził na 
szwank „osi" reemiecno-włoskiej było 
właśnie przedmiorem wizyty p. von 
Ribbenfropa w Rzy rtre".

Byliśm y od p o c z ą tk u  scep tykam i 
co do  energii węgierskiej, w y k azy w a­
nej w sprayvie w spó lne j  g ran icy . Nie 
p o w ta rzam y  a rg u m e n tó w  poniew aż 
sp raw a dziś została już częściowo w 
W iedniu  p rzesądzona .  M ówiąc k r ó t ­
ko, na j lepsza  okaz ja  by ła  w ówczas, 
kiedy w o jska  po lsk ie  wykraczały na 
Śląsk Zaolzański. Chwila ta  niestety  
została p rzez  W ęgrów  z m arn o w an a .

„ E sp re ss  W ileński11 przed  p a ru  
dn iam i zamieścił sensacyjną  w iado­
mość, pochodzącą, jak zapew nia , 
„z na jbardzie j  miarodajnego źródła  
że „niebaw em  W ilno  o tr zy m a  now e  
w ielkie  k r e d y ty  na  robozy p u b l ic zn e" . 
„Jak s łychać  —  pisze „E xpress  W i 
leńsk i11 —  dotacja rządu  c zy  F u n d u ­
szu Pracy, w y jed n a n a  przez  p. Gene­
rała S tanis ława Skw arczyńs ldego ,  w y  
nosić m a  co n a jm n ie j  pięć m ilionów  
złotych.

T a k  w ie lka  sum a, rzucona  na w i­
leński r y n e k  p ra cy , radyka ln ie  z l ik ­
w idu je  bezrobocie, co ty m  jes t  donio  
ślejsze, iz następuje  w  obliczu zb liża ­
jącej się z im y “.

W iadom ość  ta, trzeba przyznać, 
jest niezyyykła. Każdego, k to  nawet 
niewdele się o r ien tu je  w technice roz­
p ro w ad zan ia  k redy tów  inw estycy j­
nych  w Polsce o raz  w  term inie  inwe 
s tycyjnycli p rac  sezonoyvycb w n a ­
szym klimacie, m usi uderzyć  jej a b ­
surdalność.

Po pierwsze  —  w obliczu zbliża­
jącej się zuny, jak  wie o tym  każdy  
bezrobotny, kończą  się roboty, f in a n ­
sowane przez F u n d u sz  Pracy . Do 
l ikwidacji ty ch  robót zm usza  pogoda. 
Deszcz i z im no a  w kró tce  śnieg, un ie­
m ożliwią wszelką p racę  p rzy  budow ie  
dróg, ulic, m ostów  itp. W  bieżącym  
m iesiącu zwolni się z p racy  tysiące 
bezrobo tnych  n a  terenie W ileńszczyz 
ny  Jest to p rz y k ra  konieczność, przed  
k tó rą  nie m a ra tu n k u .

Po drugie  —  dotychczasow e do­
tacje F u n d u sz u  P racy  d la  te renu  c a ­
łego w ojew ództw a wileńskiego nie 
p rzek racza ły  sum y  5 m ilionów  zł 
rocznie W  kończącym  się sezonie ro 
bót inw estycyjnych  F. P  d a ł  W ileń ­
szczyźnie niewiele po n ad  4.7OU.000 
złotych. D otacja  ta  u w ażan a  jest za 
b, dużą  i pozwoliła  za trudn ić  w ciągu 
ro k u  na stałe i „turnnsoyyo11 yyszyst- 
kieb bezrolcotnych W ileńs/czyzny . 
W  obecnej chwali, jak  in form uje  F. 
P racy  w W ilnie, k redy ty  na z a t ru d ­
nienie bezrobo tnych  są na w yczerpa­
niu. K redyty  zaś n a  ro k  przyszły  nie 
są jeszcze p rzyznaw ane, bo n a p ły w a ­
ją  jeszcze zapo trzebow ania  z terenu. 
Rok budże tow y  rozpoczyna się za 5 
miesięcyl 1 4‘

W  zw iązku  z tym  w szystk im  w ia ­
dom ość o p rzy zn an iu  5 m ilionów  zło­
tych  n a  za trudn ien ie  bezrobo tnych  
W iln a  i to  ,, wobliczu zbliżającej się 
z im y11 p rzedstaw ia  się jako  a b su rd a l ­
na kaczka... przedw yborcza .

Czy re d a k to r  , ,Expressu  W ileń ­
skiego11 d a ł  sie n a b ra ć  czy uległ w y ­
m ow ie  p rzekonyw ujących  a rg u m e n ­
tów  nie w chodzim y w to. To sp raw a  
sum ien ia  red. „E xpr .  W il .11. P rzyk ry  
jest  fakt, że usiłu je  się wproyyadzić 
w  b łąd  tysiące g łodnych, oczeku ją ­
cych z n iepokojem  nadejścia ciężkiej 
dla n ich  zimy. Dla tych  k tó rzy  u wie 
rzą  i p rzy k ro  zaw iodą się, z ima b ę ­

dzie bardzie j  c ięzaa 
n iesprawiedliwy.

świat bardzie j  
(z)

Pracownicy mie scy w ohrąqu 45 
wybMraią wiceprezydenta T. Ksgursriiego

W e wtorek 1 bm. odby ło  się w dom u 
własnym pracowników miejskich na Anto 
kołu zebran ie  pracowników miejskich, za 
mieszkalych w 45 okręgu wyborczym, na 
którym postanów lorro oddać głosy na wi 
ceprezydenła Teodora Nagunsikiego, jako

Tego, k4órego  kandydatura całkowicie od  
pow iada interesom miasta i pracowników 
miejskich.

Na zebraniu przem aw iał radny miasta 
profesor USB I. Jaworski.

M OŻE JED N A K  P. AR PAD 
P O M O ŻE?

W iększym  o p ty m is tą  od Smogo­
rzew skiego co do sprayv Rusi P o d k a r  
pack ie j jest P ruszyńsk i .  W idzi on 
dz ia łan ie  „złotych k u l 11 ta m  gdzie 
jego p o p rzedn icy  dostrzegali  jedynie  
u rok  szabli honw edów . (I. K. C.).

„Pan Arpad Feuermann, stateczny 
kupiec w jednym z miast Rusi Podkar­
packiej, ocenia dość krytycznie lokal­
ne niepodległościowe siosunkt.

Jest to człowiek nieskłonny do oce 
niania tutejszych, błyskawicznych nie* 
raz ijaft z BaczyńsKtm w Monachium...) 
zmian przekonań, tudzież narodowoś­
ci Ten przyziemny człowiek nie powie 
mi: redaktor czy minister byt do roku 
tego a lego madiaroriiem, potem cze- 
chofilem potem ukrainołilem Pan Ar­
pad Feuermanr mówi tak:

— Do wojny to on byt madziarofi- 
leir. Od wojny — brał pieniąoze wę­
gierskie. Potem brał czeskie, bo Wę- 
g.zy nie dawali. Potem niemieckie.

Jego zdaniem jest tu miejsce na 
pewne nietyłe polityczne co finansowe 
orientacje. Przed wojnę była orientacja 
na złotego rubla Po wojnie były orierr 
te tje  na koronę, 1 na pengo i na mar­
kę niemiecką. W tym kraju, jegc zóa- 
mem, są możliwe wszystkie orientacje. 
Na funt turecki, na yeny, na pes< ty".

A m oże by tak  n a p ra w d ę  sfery 
d y p lo m aly czn e  E u r o p y  zechciały  
użyć p. A rpada  w c h a ra k te rz e  poś^ed 
n .ka?  Sądzim y, że p. A rpad  będzie  
w .edz ia ł k o m u  ile i zacol

MARSYLIA JA K O  S. O. S.

„W ieczó r  W a r s z a w s k i 1 z a s ta n a ­
wia się n ad  z łow różbną  ro lą  M arsylii 
w życiu F ran c j i .

„Marsylia od paru lat specjalnie 
jaskrawo wdzwlerclsdła chorobę fran­
cuskiego organizułu państwowego.

Tam, w Marsylii, dokonany został 
zair.ach na króla Jugosławii Aleksan­
dra, ujawniając paraliż władz łrancus 
kich.

Tam, w Marsylii, strajk rozagitowa- 
nych, skomunizowanych robotników 
portowvch, przez szereg tygodni para­
liżował ostatnio życie gospodarcze 
Francji 1 Jej północno-afrykańskich 
koloni].

Pożar marsylski dopełnił smutnego 
obrazu. Urocza Marsylia stała się sym 
botem choroby Francji.

Ale teraz wygląda na ło, że właś­
nie w Marsylii zacznie się. być może, 
proces uzdrowienia Francji.
Dramatyczny kongres radykałów — naj 
potężniejszej, rządzącej partii francu­
skiej, zdecydował się na dokonanie 
zwrotu w polityce francuskiej.

Decyzja zerwania z komunistami I 
postawienia ich po*a nawias życia poli 
tycznego Francji jest — jak na stosunki 
Tani ust ic — dość rewelacyjna
Sąd  pow yższy  grzeszy p rzesadą , 

ja k  większość stołecznych t. zw. 
„opin ij  po l i ty czn y ch 11.

Był czas k iedy  F ra n c ja  bv ła  m od­
ną  i w ów czas p rze sad zan o  je j  siłę. 
Dziś p rzesadza  się w yyyliczaniu je j  
słabości.

Nie trzeba  zapom inać , że n a w e t  
po p o żarze  Galeries Nouvelles jesz­
cze coś n iecoś tej biedne,, F ra n c j i  zo­
stało (Algier. Marocco, A fryka  Zacho  
■in;a, In d o ch in y  i t. d.). I w Marsylii 
też coś niecoś ocalało od pożaru .

N a to m ias t  n iew ątp liw ie , p o ż a r  
m arsy lsk i  m oże się stać ty m  czym by ł 
p o ż a r  Reichstagu Począ tk iem  spraw y 
rozw odow ej z k o m u n izm em . Jeżeli 
D a lad ie r  w y s ta rczy  odwagi, r a d y ­
ka łow ie  m ogą  się stać h i t le ro w c a m i 
F ranc ji  .. oczywiście w sosie f r a n c u ­
sk im  ■ b

Blankiet przekazu rozrachunkowego można nabyć w każdej agencji pocztowej z j  cenę 1 gr.

N a  z ł .  I W B B I i I  Ł - !

Imię, nazwisko 1 adres wpłacającego:

Nr, rozrachunku) i .

złote słowami;

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

N a  z ł .  g r

O d b io rca :

K u r jer W ileński
ul. Biskupa Bandurskiego 4

Poczta- Wilno I
Nr. rozrachunku . 1.

Nr. w p ła ty  ..............

( p o d p i s  p r z y j m u j ą c e g o )  £

DOWÓD NADESŁANIA 
PR ZE K A ZU  RO ZR A CH U N K O W EG O

N a

O dbiorca

„ K U R J E R  W I LE Ń S KI  “
W i l n o ,  B isk u p a  B a n d u rsk ie g o  4.

Nr. rozrachunku: 1.

Nr. wptaty..

( p o d p i s  p r z y j m u j ą c e g o )
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W edług  spisu ludności z 1931 r. liczba 
mieszkańców w ojew ództw a now ogródz­
k iego  wynosiła 1.056.780. O oecnie liczba 
fa wzrosła do 1.150.000, z leg o  35°/o sta­
nów 1 ludność rolnicza, a 17%  miejska. 
O bszar Now ogródczyzny sięga 23.009 
km kw., w tym jednak niemal 25%  jest 
m oczarów i nieużytków. Ludność przeto 
w znacznej swej większości jest m ałorol­
na i uboga, a co najważniejsza, że poza 
Polesiem, jest najbardziej zaniedbana 
p o a  w zględem  gospodarczym  i kultural­
nym

Aby podnieść, wyciągnąć z tej biedy 
naszą ziemię now ogrodzką, przedsię­
wzięto w ostatnich latach systemaiyczrią 
akcję praktycznego uświadamiania rolni­
ków o konieczności uszlachetnienia roli, 
nasion, nooowli koni, krów i trzody chlew 
nej, zwiększenia obszarów  pod  uprawę 
warzyw i lnu, o ropagu je się pszczelnic- 
two i przemysł ludowy. Równocześnie z 
tym przeprow adzana jest komasacja, me- 
l.oracja oraz parcelacja rządowych i pry 
watnych majątków. W  miastach i mia­
steczkach oragnizuje s:ę różne kursy rol­
nicze, rezm 'eślnicze i gospodarstw a d o ­
m ow ego W szystko to w celu podniesie 
nia dobrofoyTu obyw ateli ziemi nowo­
grodzkiej. Na tę akcję w iadze admrnistra 
cyjne i sam orządow e asygnują coraz to 
większe kredyty.

Inaczej w yglądałaby dziś nasza Nowo- 
gróaczyzna, gdyby  w chwili wskrzeszenia 
n iepodleg łości rolnictwo stało  na łakim 
p o z :om e, jak na zacnodz.e Polski. Ina­
czej nawet by łoby , gdyby  i dzisiaj, za­
miast chmasiów w ogrodach  i karłowa 
łych drzew  na polu, rosły warzywa i roś­
liny strączkowe, gdyfcry hodow la k,ów  i 
trzody chlewnej Dyła bardziej rac, ona In a, 
gdyoy  wreszcie nie by ło  zb ęd n eg o  po 
średnic twa, a najważniejsza, gdyby ludzie 
umieli oszczędzać 1 oszczędzane pienią­
dze przechowywać nie w domu, gdzie 
często giną (bo albo złodzieje skradną, 
myszy pogryzą, albo wskutek wycofania 
z obiegu banknoty stają się bezwarfościo 
we), lecz w miejscowej, napoważnlejszej 
Instytucji, jaKą jest K. K. O.

O tym wszystkim w iedzieć powinni 
śiwlałlejsi obvw atale ziemi now ogródz­
kiej. Do nich więc zwracamy »ię z ape  
lem spopularyzow ania a<cji oszczędzania 
I lokowania oszczędności w No rogródz- 
kiej Komunalnej Kasie O szczędności.

Na pytanie, d 'ac zeg o  w Komunalnej

Kaisie Oszczędności, wysuwamy w skrócie 
następujące argum enty: —  bo  K. K. O. 
est placówką miejscową, tutejszą, pow o­
łaną do grom adzenia i przechowywania 
naszych oszczędności, —  bo złożone w 
K. K. O, p ie riąd ze  użyte zostaną na roz­
budow ę gospodarczą ziemi now ogródz­
kiej, na warsztaty pracy d la  dorastającej 
m łodzieży, na zwalczanie b iedy  i bezro­
bocia na wsi i w miasteczkach, —  bo 
Komunalna Kasa O szcędrośc w Nowo­
gródku gw arantuje nam, że w tożone p ie­
niądze mogą być zw rócone na każde żą-

I

danie, zapew nia przy tym ścisłą dyskre­
cję co d o  naszych pieniędzy, —  bo  KKO 
daje  większy procent niż inne ban­
ki —  bo w nagłych i niespodzie­
wanych w ypadkach zawsze znajdziemy 
pornos w K. K. O., —  wreszcie d la tego , 
że  składając p ien iądze na książeczkę osz 
czędnoścrową K .K- O. mamy spokój i za­
pew nioną starość.

Pracujmy więc i oszczędzajmy, a osz 
czędzone pieniądze składajmy J o  Komu­
nalne Kasy O szczędności w Nowogródku.

Kai

Święto U m arłych  —  Dzień Zadusz­
ny, dzień uczczenia pam ięci Tych, 
którzy już  odeszli. Już  od samego 
rana kościoły wileńskie wypełniły  się 
po brzegi W znoszono m odły  za u m a r  
łych. Na cm en ta rzach  ru c h  n iezw yk­
ły. W szystkie  rozb łysły  tys iącam i m i­
gających  ogników. C hodn ikam i w kie 
ru n k u  cm entarzy , a  zwłaszcza Rossy, 
p łyną ł  zw ar ty  t łu m  przechodniów , 
przew ażały  kobiety, każda p raw ie  nio 
sła kw ia ty  i świece...

M auzoleum  z Sercem W ielkiego 
M arsza łka  p iękn ie  i lu m in o w an e ,  le­
ży p rzed  n im  m asa  w ieńców . P rzy  
Sercu t r z y m a ją  straż  wierni żołnierze 
żywi oraz  wieczną straż —  polegli. 
Na ty c h  grobach  rów nież złożono

wieńce, rów nież w dzięczni w iln ian ie 
ustaw ili setk i ja sn o  m igocących świec. 
P rzed  M auzoleum  i p rzed  g robam i 
poleg łych  żo łn ierzy  bez p rzerw y  kot­
łu je  w artk i po to k  ciżby ludzkiej, p rzy  
byłej d la  o d d an ia  hołdu

W łaśc iw a  uroczystość uczczenia 
pam ięci M arsza łka  odyła  się już  oneg 
d a j  Wj. ozorem. W czora j  p rzeds taw i­
ciele władz odwiedzili groby Lelewe­
la, Syrokom li i innych. Miejscowe 
społeczeństwo litewskie złożyło hołd  
sw em u zm arłem u  działaczowi d-rowi 
Bosano  wieżowi.

Dopiero późne  godziny nocy w y­
ludn iły  cm entarze  aż do  nas tępnych  
Zaduszek.

Rozgłośnia RP w Baranowiczach
już czynna do godz. 23

Rozgłośnia Polskiego R adia  w Ba 
ran o w iczach  już od d n ia  30 paźdz ie r  
n ika  br. p rzed łuży ła  n a d a w a n ie  au- 
dycyj do godziny 23,00 (dotychczas 
nad aw a ła  do  18.30).

To p rzed łużen ie  n a d a w a n ia  au d y  
cyj p rzez rozgłośn ię  b a ra n o w ic k ą  
p raw ie  o 5 godzin da  je j  m ożność  je ­
dnoczesnego rozszerzen ia  r a m  dotycU 
czasowego w łasnego  p ro g ra m u .

Na m arg ines ie  t rzeb a  zaznaczyć, 
że w ciąż jeszcze zachodzą  t rudnośc i  
z e lek tro w n ią  m ie jsco w ą  (kolejową),

Wilki w  pow. nieświeskim
W lasach pow'atu nleświeskiego uka­

zały się masowo wilki ,czyniąc szkody. 
Gajowi lasów przylegających do Nieswle 
ża twierdzą, że w roku bieżącym wilki 
występują nlezwyle licznie i odznaczają 
się agresywnością. Częste są wypadki

podchodzenia nawet dniem pod zagrody. 
Zanocowano kilkanaście wypadków pory­
wania owiec, świń oraz gęsi. Z nastaniem 
pierwszych śniegów projektowane są 
zbiorowe polowania na szkodników.

Lekarz w Baranowiczach skazany na 5 lat
za nielegalne spędzenie płodu

Na sesji wyjazdowe] Sądu Okręgowe­
go w Nowogiódku odbyła się w Barano 
wlczach rozprawa przeciwko doktorowi 
Sakowiczowi, oskarżonemu o nielegalne 
spędzenie płodu.

Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych I trwała 2 dni. Oskarżał pro­
kurator Gliński, bronił mecenas Pawluć

z Nowogródka. Sąd przesłuchał około 30 
świadków, przeważnie kobiety, b. pa­
cjentki dra Sakowicza.

W wyniku rozprawy sąd uznał winę 
dra Sakowicza za udowodnioną I skazał 
go na S lał, a przy zastosowaniu amnestii 
zmniejszył karę do 3 lał. Skazanego le­
karza z miejsca aresztowano

29 ub. m. np. rozg łośn ia  z pow o d u  
zepsucia  się m aszy n  w elek trow ni 
b i ł a  n ieczynna  od godz. 15 m. 23. 
E le k tro w n ia  obiecuje  jed n ak ,  że to 
się w 'ęce j  nie pow tórzy . 
■ n m n B B B n a m B B B H i

Wiadomości radiowi
SZYBKIE PO STĘPY  R ADIOFONIZACJI 

KRAJU.
Goraz gęstsza sieć antem rad io w y ch  n a  

chatach  w ie jsk ich  znaczy  szybki postęp  ra - 
d io fon lzac ji k ra ju . Nie daw no na W ileńsz­
czyźnie z rad io fb n izo w ała  się całkoW ic'e w ieś 
S łohddka. Obecnie d o w iadu jem y  się iż d ru ­
ga ju ż  w ieś R ykon ty  w pow iecie w ileńska- 
tro ck im  będzie p o siad a ła  w k ażd e j chacie 
od b io rn ik . Ze zn aczn ą  p om ocą  m ieszk ań c-m  
R ykont p rzychodzi Społeczny K om ite t Ra- 
d io fon izac ji K ra ju  w W iln ie  o raz  K orpus 
O chrony  Pogran icza.

ZAGRANICZNI ARTYŚCI W  TRANSM ISJI 
Z FILHA RM ON II.

W  p iątek  dn ia  4 lis to p ad a  o godz. 21 15 
tran sm itu je  Po lsk ie  R adio  d ru g ą  część k o n ­
certu  z sali F ilh a rm o n ii W arszaw sk ie j. Kon 
cert zapow iada  się  ok aza le ; u d z ia ł w n b n  bo 
wiem  w ezm ą znakom ici a rty ści, znan i d z i­
sia j na całym  św iecle: k ap e lm is trz  I s s iy  Do 
broven  i p ian is ta  R obert C asadesus W  p ro ­
g ram ie  k o n certy  fo rtep ian o w e: „ K o .o n acy j 
n y 1, —  M ozarta i E s-D ur —  L iszta , oraz 
„T ańce po łow ieck ie ' —  B oroiPna.

Nieznana kobieta rzuciła sie
pod koła Mociasu

Wstrząsające samobójstwo w pobliżu tunelu Ponarskiego
Wczoraj o godz. 13 na torze kolejo­

wym tuz przy wylocie ponarskiego tunelu 
w chwili, kiedy lokomotywa pociągu pa­
sażerskiego, zdążającego do Wilna, wy­
nurzyła się z ciemnej czeluści, z nasypu

szybko zbiegła jakaś kobieta, ubrana w 
szary wieśniaczki i bez namysłu rzuciła 
się pod koła parowozu, ponosząc okrop­
ną śmierć na miejscu.

Zwłoki samobójczyni przewieziono do 
kostnicy przy szpiłaiu Sw Jakuba. Policja 
wszczęła dochodzenie, celem stwierdze­
nia nazwiska denatki. (c)

Dekoracja
o d z n a c z o n y m i

w Urzędzie Wojewódzkim
W  W ielk ie j Sali K o n fe ren cy jn e j U rzędu 

W ojew ódzkiego  w W iln ie  P a n  W ojew oda 
W ileński L. B ociańsk i d o k o n a ł cerem onii 
w ręczenia o d zn ak  krzyża  zasługi osobom  
odznaczonym  z te ren u  m. W ilna  i w oje 
w ództw a w ileńskiego

Z ostali u d ek o ro w an i: zło tym  krzyżem
zasług i (po raz  drugi) Ks. Adam  K ulesza, 
d r W acław  Z ajączkow sk i —  za zasługi na 
polu pod n ies ien ia  s ta n u  sa n ita rn o  p o rząd k o  
wego.

Po  ra z  p ierw szy : K aro l A leksander M ey­
e r i S tefan  N arkiew icz —  za zasługi na p o ­
lu n ra cy  zakow odow ej.

A leksander D ubow sk’i, Ja n  F ran k o w sk i, 
S tefan M ostow icz, Z ygm unt O sk ie rk c  — za 
zasługi na po lu  pod n ies ien ia  s ta n u  s a n ita r ­
no po rządkow ego .

S reb rn y m  krzyżem  zasług i: Józefa  B a­
ran ow ska , Z achariasz  M ężyński, Zofia Se- 
rnfinow iczow a — za zasługi n a  po lu  p racy  
w szko ln ic tw ie  p ry w atn y m .

Ja n  Ż arnow ieck i —  za zasługi na po lu  
pracy  spo łecznej i zaw odow ej.

Zygm unt Jaw orsk i, Leon D ębicki, Zenon 
P iotuch, W ik to r W o ro n ieck i —  za zasługi 
ua potu p racy  społecznej.

Je rzy  Januszew sk i, Józef K oneczny, 
P io tr P ie tk iew icz, W ac ław  Salm oński —  za 
zasługi na po lu  po d n ies ien ia  s ta n u  sań ita r- 
no-norządkow ego.

Brązowym krzyżem zasługi: Stan isław
P io tr  Saw icki —  za zsługi w  zak resie  p o  
m ocy i opieki m d  bezrobo tnym i. Ja n  Orze 
«7yna —  za zasługi w  służb ie  p aństw ow ej. 
S tefan K iewlicz —  za zasług i w  służb ie  k o ­
lejow ej. Józef R ireio , S tan isław  K ilun Ed­
ward G ornosta j, S tan is ław  G rygotow icz, Jó ­
zef Ja rk o w tcz , K azim ierz  K raw czuk , K on 
stainty R om anieck i, R onifacy  Ż im ow ski — 
ra  zasługi na  po tu  p ra cy  zaw odow ej. F ran c i 
jzek  B ińczyk, S tan is ław  Jurecki, W ładysław  
K orsak —  za zasługi n a  po lu  p ra cy  sp o łec i 
nej. Jan  A ugustyn iak , Z ygm unt C zechow ski, 
W acław  D om ańsk i, K azim ierz  H uleck i, W ła 
dysław  Jan as ik , M ichał Jan ick i, Jó ze f L in ­
dorf, Antoni M oj.dewicz F ra n c isze k  P yszak , 
F ranciszek  R ycliter L u cja  Sobańska , M iko­
ła j  St-ocki, W ład y sław  W o jn ick i, K a tarzy n a  
Z ielińska —  za zasług i w  służbie  bezpieczeń 
stwa publicznego , K aro l • A ntonkiew icz, S ta ­
n isław  Afm anowioz, Jan  R ańkow ski, E ufe 
minsz B ogdanów , Jó zef B ohdziew icz, S ta n i­
sław  B utkiew icz, Ja n  Ohom icz, W ładysław  
D ragnnow icz, F ra n c isze k  Falk iew icz, K azi­
mierz Galander, Jan  G órski, M edard  Grejc, 
Adam Crrzyjjowski, A ntoni H arasim ow icz, 
Adam Jak'uszczonek', A ntoni Ja ro sz , K azi­
mierz Jaroszew sk i, F ran c iszek  K orw ei, Bo- 
łesław  Kozakiewicz. B ro n isław  Krepszruil, 
łan  K rukow ski, Ja k u b  Kulew icz, W ładysław  
Kupo W rtotd  Low kis, A leksander M arynow  
ski, Zofia M ichałow ska, Józef O rszew ski, An 
toni Paw łow icz, F ran c iszek  Paw łow sk i P io tr  
Po d ry h an  H elena Pozlew ięzow a, P io tr  Racz 
fo w sk i, M arta Rrk.ść, A ntoni R udziańskl, 
W ładysław  R usznica, A leksander Sapieho, 
A leksander Sicmrt, R yszard  Skugar, Z ygm unt 
Sobolew ski, A n d rz e j ' Sokołow ski. B ron isław  
S a tu rn in  Sokołow ski, W ład y sław  S tank ie- 
wieź. B olesław  Szatkow ski, Jadw iga Szczer 
hiczow a, M ieczysław  Szczuka, Kazi m ier* 
Jankiew icz, M ichał Szostak , M ojżesz Sztra 

-es, T.ózef T an k ietu n , M arian T ro jn ia n , Wi- 
' 'td  T iip ikow ski. Jó ze f Ulewic.z, A leksander 
W ierom iej, Jan  W im uns, Józef W incław , 
S tan isław  Wiincz. A ugustyn W ojtow icz, Onu 
fry  W alczak , H ipo lit W ołodkow icz i B o le ­
sław  W ójcick i —  w szyscy za zasługi na  p o ­
lu po d n ies ien ia  s tan u  san ita m o -p o rz ą d k o w e  
go.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w p o k o jach . W inda osobow a

G dy producent działa z sensem 
K A R P  już konkuruje z mięsem!

C ena za 1 kg: I gał, zł 1.60.
II gat. zł 1.50.

III gał. zł. 1.30.

ŻART NA STRONIE

Metafizyka
W  W arszaw ie  w ychodzi m iesięcznik  

„Zet“ , pośw ięcony  zag ad n ien io m  i ro z w a ' 
Żaniom  m etafizycznym .

Oto p ró b k a  tych  rozw ażań :
R acje  dosta teczue .
MY, m ożliw ie oczyszczone z cech  in ­
dy w idualnych . B ędzie to :

RD — KAŻDY.
Te po jęcie  w skazu je , że pom im o swą 

b iegunow ą rozb ieżność, T EN  t  TAMTEN 
m ogą w spółistn ieć  i w p ew nej m ierz* 
upodobn ić  się do siebie.
P raw o  - na jw yższe.

P ojęcie , z k tó reg o  się w yłonił cały  ro s  
p a try w an y  sy stem at. O dpow iedniego za­
i m k a  nie  m a, a le  jego ro lę  g ra  rz e c z j  w. 
n tk : .

PN  — OSOBA.
P ro b lem a t - pow szechny,

P P  =  KTO?
K anon  - G enetyczny.

KG —  INDYW IDUUM .
Cz. Ja s trz ęb iec  - K ozłow ski 

J a k  m y n a  to m ożem y odpow iedzieć  au ­
to row i, p . Oz. Jastrz .-K czło  w skiem u? Chyb* 
tak :

CT =  co to?
P P  —  p oco?  poco?
MLKZAFXY
ON JU  =  10 —  2 4  B...
OLDW GR.
In n y ch  zas trzeżeń  co do  p . Gz. J. Koi 

iło w sk ieg o  n a r a z i ł  n ie  m am y.

Wylaśniente urzędime
W  „Głosie Kolejowców" czytamy takie 

wyjaśnienie:
O kóln ik iem  z n n .a  6 w rześn ia  1938 r. 

N r 122 w y jaśn i,o  M. K., że uzależniani*  
p o trąc an ia  sk ład ek  n a  cele społeczne t da  
b ru czy n n e  (a w ięc n a  rzecz Zaw ód. Zw, 
K olejow ych) od  złożenia now ych  dekla- 
racy-j, w y raża jący ch  zgodę n a  tak ie  p o trą  
cen ie, k tó ry  to  w a ru n ek  w prow adzono  
okó ln ik iem  M. K. z lb  llp ca  b r . N r 118 
(podaliśm y  k o m u n ik a t o ty m  w „Glosie 
K olejow ca“  N r 18 z 15.IX b r} - ..■X ,
C oraz części-ej się  zdarza , źe n a jw ięce j 

zac iem nien ia  zaw ie ra ją  w y jaśn ien ia .

Sfratosfera
O statn io  dow iedzieliśm y się, że w zw iąz­

ku z o rg an izo w an y m  lo te m  „G w iazdy P o l­
sk ie j"  ao  s tra to s fe ry  I artyK ulam i częSel
p rasy  n a  ten  tem a t

P ro fe so r W olfke 
w yioczy ł p ro ces 

P ro f. P lcca rd  będzie św iadk iem .

Ja k  w idać, ludzie  s tra to s fe ry  także w io  
dzą, co znaczy  u trzy m ać  Sztam ę"...

Na śc ian ach  jednego  z k in  n a  p rzed ­
m ieściu  A delaldy  w ltln lejc  następ u jący  
w ym ow ny n ap is : „Szanow ne p an ie  są
u p rze jm ie  p ro szo n e  n ie  w y ja śn iać  sw ym  
m ężom  akcjf p odczas w y św ietlan ia  film u, 
lecz odtożyć to do p rzerw , wzgl. pow ro tu  
do dom u".

R ozpow szechn iajm y  i u nas ten  n ap is l

S p A k o i n y  d z K t r t

Z depesz w czorajszego  P a T  a:
JEROZOLIM A, (P a t). D zień  w czo ra j­

szy m ln ą i w P a les ty n ie  sto su n k o w o  spo­
k o jn ie . W ró żn y ch  częściach k ra ju  po le­
gło 5 p ow stańców  a rab sk ich , zaś 5 odn io ­
sło  ra n y . VV Je ro zo lim ie  p ow stańcy  p o d ­
p alili fab ry k ę . W ładze  p o stanow iły  n a ­
d a l u trzy m ać  stan  w y ją tkow y . W  Ju ffte  
d o k o n an o  w czo ra j szeregu  rew izy j, po 
k tó ry ch  a resz to w an o  20 A rabów . Ogółem 
liczba a resz to w an y ch  w b ieżącym  tygod­
n iu  w zrosła  do 500. W  odpow iedzi na  po­
wyższe re p re s je  w ca łe j P a les ty n ie  trw a  
s tra jk  p ro tes tacy jn y .
Ciekaw i jesteśm y, ja k  PAT w yobraża so ­

bie w tak im  ra z ie  dzień stosunkow o n iesp o ­
ko jn y ?!

Żądają ludzkiego traktowania...
S ś r a j k  w  9 9 H * n m c i a ^ c e M

W firmie futrzarskiej „Kamczatka" wy- 
buchł strajk pracowników. Zasirajkował 
personel w liczbie 10 osób. Strajkujący 
nie wysuwają żadnych innych żądań poza 
ludzkim traktowaniem przez właściciela.

Widać, iż właściciel dobrze musiał dać 
się we znaki pracownikom, skoro chwycili 
się tak rozpaczliwego środka, jak strajk. 
Pana tego należałoby nauczyć, jak należy 
traktować pracowników!

Co zaszło w łaźm Agresta
podczas bezpłatnych kąpieli dla bezrobotnych?

W łaźni Agresła Magisłraf unądza w 
określone dni kąpiel dla biednych I po­
zbawionych pracy.

Wczoraj wieczorem stojące w kolejce 
przed kasą kobiety nieznani sprawcy o b ­
rzucili kamieniami. Szerszenlewska i Kuk- 
sztubka zostały zranione w głowę. Wśród

kobiet powstała zrozumiała panika. Roz­
legły się krzyki. Kobiety zaczęły uciekuć, 
przy czym kilka kobiet zostało lekko po­
turbowanych. ,,

Ranne kobiety przewieziono dc am­
bulatorium pogotowia ratunkowego,
gdzie udzielono im pierwsze} pomocy, (c|
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Dziś: H u b e r ta  P. M. 

Ju t r o - K aro la  B orom .

Wschód słońca — g. 6 m. 16 
zechód słońca — g. 3 m. 40

Ciśnienie 755
Tem peratura średnia 4 - 8
Temperatura rvajwyźsza +  9
Tem peratura najniższa %- 6
Opac1 1,0
Vv,ałr południowy 

-v.lenc*‘: ^ ez zrr|ian
Dwag'. pochm urno, przelotny deszcz,

W I L E Ń S K A
M IEJSKA.

— -Prace nad nowym budżetem miasta.
M agistrat przystąpił już do sporządzania 
now ego preliminarza budżelow ego na 
rok 938—o9. Nowy budżet ma być w o- 
cól.iycn zarysach sporządzony jeszcze w 
ciągu roku b .ezęcego. W nowym budże­
cie M ag,słrat zamierza uwzględnić potrze 
by inwestycyjne miasta w skali znacznie 
sz e rze j, niż to miało m ejsce dotychczas

—  917 kolizyj z przepisam i administ­
racyjnymi. W  ciągu ub ieg łego  miesiąca 
w ładze policyjne soorządzity 917 protokó 
łów za równego rodzaju wykroczenia 
przeciwko przepisom  administracyjnym.

SPRAW Y SZK O LN E 
Dyrekcja Kursów M aturalnych Sek­

cji Szkolnictwa Średniego ZNP w W ilnie
niniejszym Komunikuje, że zapisy na kur 
ty są przyjm owane w lokam g'm n ui, 
Zawatna 21 w godJm aon 17— 18.

W y.dadają profesorow ie o pełnych 
kwaJdlkaojacłi o e d agogicznych.

ZERKANIA I ODCZYTY
—  Klub W łóczęgów . Kolejne zebra­

nie Klubu w piętek nadchodzący (4 bm.) 
nie odbędz ie  się

IIOWOGROSZK*
— Podziękow anie. Wszystkim, którzy 

wziek udziat w smutnych oorzędach po ­
grzebu ś. p. Albina Karczewskiego, tą 
drogą składam y serdeczne „Bóg zap łać '1.

Rodzina.
—  W iec )ZN . Zgodnie z zapow ie 

dzia odbył się w t '  w to rek  w sali K ina 
M iejskiego p rzedw yborczy  wiec OZN, 
na k tó ry m  było około  300 obyw ateli
miasta.

Tegoż dn ia  ro zp lak a to w an e  zosta 
łv odezwy OZN, n aw ołu jące  do gło­
sow ania .

—  Budują „Dom Społeczny". Jak już
pisaliśmy, z inicjatywy m iejscowego OZN 
pow siał projekt budowy „Domu Społeoz 
n e o j na pokiasztornym placu przy uf. 
StoTiimskiei. Ziemne roboty już rozpo­
częte W yrzucono dtrzewa i wykopano 
rowy p o d  fundam enta Cały zaute* Do­
minikański tawełony jest kamieniami. tni- 
ciałorzy w dalszym ciągu werbują udzia­
łowców. Ponieważ jediriaik plac, na kfórym 
się budu je  „Dom Społeczny" iest jeszcze 
sporny, gdyz Kuria Biskupia z placu tego 
bvr>aijmniej nie zrezygnow ała, „akcja we, 
trunkowa" po s i ą p i ę  aość powoi'

arto nadm ienić, że peincm ocnikiem  
prawnym Kurii Biskupiej w P.ńsku jest 
p. m ecenas Pswluć, przewodniczący 
Woiew. Okr OZN.

3ARAN0WfCKA
— NAKAZ ZAPŁACENIA 1 GROSZA. II.

Mnwszowicz, zamieszkały w Baranowiczach, 
ut M ińska 80 w płacił do U bezpieczaln i Spo- I

tocznej za służącą 5 zł 86 gf, tym czasem  
oAazało się, że U bezpieczalni należy  się 5 
r t  87 gr. To n ierozw ażne n ied o p a trzen ie  p. 
M owszowicza m oże m u dużo kosztow ać, bo 
a ieJlu ijo  o trzy m ał z U bezpieczalni nakaz 
p łatn iczy  na 1 gr., p rzy  czym  na t jm  n a k a ­
zie nie była sk reślo n a  uw aga, że w w ypadku 
niezap łacen ia  w term in ie  tej należności w 
wysokości jednego  grosza, d łużn ik  będzie 
m usiał zap łac ić  p rocen ta  za zw łokę; oczywiś 
Me w ra z ie  da lsze j „op ieszałośc i" p. Mow- 
«zuwieza, zap łaci on i kosz ta  egzekucyjne 

Bez ko m en ta rzy .
— Akademia ku czci Chrystusa Króla.

30 bm., jako w dniu święta Chrystusa Kró 
la, odby ła  się o godz. 12 uroczysta ake 
de.nia w lokalu „O gniska" urządzona sta 
rao.em miejscowej Akcji Katolickiej.

W  pięknie przybranej sati pod  kierów 
niciwem artysty malarza p. Tadeusza Boio 
za najpierw  recytowany byt jeden z psal 
mów przez ucze.iice gimnazjum im. Ma 
rii Biłewiczówmy w Baranowiczach na sce 
nie chór parafialny odśpiewa) pieśni oko 
licznosciowe Potem J. E ks. biskup su- 
fragan Karol Niemira wygłosit dłuższe 
przem ówienie. Po występie chóru i odśpie 
wankt przez wszystkich oDecnych hymnu 
„Boże coś Polskę" akadem ię zakończono. 
Ne aikadertne przybyła tak znaczna ilość 
osób, że obszerna sala nie m ogła ich po­
mieścić.

H O T  E  L
„ST. 6E0RGES"

w W I I N I E
Pierwszorzędny — Ceny przystępna 

Telefony w pokojach

L ł O Z K A
— Zebranie mężów zaufania O. Z. N. 

w Lidzie. O dbyło  się w Lidz.e w lokalu 
pow iatow ego obw odu OZN zebrań.e po­
wiatowe mężów zaufanie. Celem zebraniu 
byto poiniorm ow anie społeczeństwa w ja 
ki sposab należy postępow ać przy wypeł 
nianiu kartek i oddaw aniu głosów  do 
urny w/tbcrczej. Obeor.ych było ponad 
200 osób.

— W Wołużynie W świetlicy spo­
łeczne! w W oło iyn ie  odbyto  się zebranie 
przedw yborcze miejscowej ludności. Na 
zebraniu p, zemawiali obaj kandydaci 
OZN >rof. Lucjan Brybki i Stanisław 
Szwed. O becnych na zebraniu było  p o ­
nad 200 osób

—  W Trabach. W świetlicy Zarządu 
Gminy w '"rabach odbyto  się zebranie 
przedw yborcze z udziałem obu kondycja 
tów na posłów  pi-of. Lucjana B ryte'.: i ego  
i Stanisława Szweda. O becnych około 
300 osób.

—  W  Bielicy. Sała domu ludow ego 
w Biehey w ypełniona była p o  brzeg- 
Zebraniu przewodniczył prezes miejsco­
w ego kota ZMP Kaczanowski. Przemó­
wienie w ygłosił kandydat na posła prof. 
Lucjan Bryteki. 7 ebrani na zakończenie 
wznieśli okrzyk: „Niech żyje chlopsi,
nawczyciel".

—  Żyrmunach 7ebran ie od ży ło  się 
w lokalu Kasy Stefczyka. Do zebranych 
w liczbie p onad  100 osób przemówił inż. 
Amfoerg W erner oraz delega t Okr. No­
w ogródzkiego OZN H.eronim Stefaniak.

—  W Krupie. Zebranie odby to  się 
z  udziałem m.ejscowych członków i sym 
patyków OZN. Przemawiali Hieronim Ste­
faniak i W itold buszyński.

— Poświęcenie świetlicy Z. M. P 
w Kosowszczyżnie. W e ws. Kosowszczyz- 
na gm. lidzkiej odbyto  się uroczyste ot-

Feacentrstfa członków 0Zł  w Baranowiczach
W niedzielę 30 bm. odby to  się w Ba­

ranowiczach olbrzym ie zgrom adzenie 
p-zedw yborcze członków i sympatyków 
OZN z terenu powiatów: baranowickiego, 
nieświeskiego i stotpeckiego.

O godz 10 rano odbyto  się nabożeń 
siwo w miejscowym kościele parafialnym, 
w czasie któregc wygtosil kazanie, spe­
cjalnie przeznaczone dla członków OZN, 
ks. dziekan Borysiuk, pocmosząc punkty 
deklaracji O bozu, w których jesł mowa 
o katolicyzmie, etyce chrześcijańskiej i 
potrzebie konsolidacji społeczeństwa.

Następnie przeszedł ulicami miasta 
olbrzymi pocnód z orkiestrą i pocztami 
sztandarowymi miejscowych organizacyj 
na czele. Pochód zatrzymał się przed 
pomnikiem „N ieznanego Żołnierza", 
gdzie złożono cześć poległym  w waice 
o n iepodleg łość i udano się do  lokalu 
„O gniska".

Olbrzymie tłumy, nie m ogące się po ­
mieścić w dużej sali „O gniska" zajęły 
wielki plac, na którym ustawione były 
megarony

Przewodniczył zebraniu prezes okręgu

now ogrodzkiego OZN „.ec. Fawluć, 
który na w stępie pow ołał zebranych do 
uczczenia pamięci Marszałka Pusudskiego 
przez powstanie i ednom inutową ciszę. 
Nasiępnie zabrał głos mec. dr W. Supiń- 
ski, de leg a t z W arszawy, członek Rady 
Nadzorczej O. Z. N. wygłaszając dłuższe 
przem ów ienie na tem at. „Ideologia O. 
Z. N.". Daiej mówił kandyaat na posła 
w okręgu wyborczym 52 p Czestaw Krup 
ski o wytycznych program owych pracy 
okręgu now ogródzkiego CZN. Słuchacze 
w czasie tych obu przem ów ień wciąż 
podkreślali swoje zainteresow anie i zgoa 
ność z zasadami złożonymi przez mów­
ców —  oklaskami i okrzykami

Po krótkiej przerw ie wygłosili kolejno 
przem ówienia: ks. dziekan Borysiuk, p. 
Szymanowski i red. Wasilewski, delegat 
centrali CZN.

Następnie na wniosek przewodniczą­
cego zebrani entuzjastycznie uchwalili wy 
stanie depesz  i rezolucję.

Chóralnym śpiewem hymnu narodo­
w ego zostało zebranie zakończone. 
S H O n n H H B H K

warcie świełlicy Zw. M łode; Polski. Oko­
licznościowe przem ówienie wygłosił Al­
bert Strybuć.

— Organizacja Oddziału Związku 
Popierania Polskiego Stanu Posiadania. 
O dbyło  się w Lidzie zebranie organiza­
cyjne rc~veg o  związku kupieckiego. Ne 
zebraniu obecni byli przeds)w !ciele woj­
ska i lidzkiego kupiecfwa. Przemawiał 
seKrefrz generalny związku z Poznania 
płk. w sł. sipoaz. A. Chocinszyński. Mów­
ca w rełerac e  swoim stwierdził koniecz 
ność utworzenia w Lid.zie oddziału  Zwiąż 
ku Popierania Polskiego Stanu Pc-siadan-z, 
celarr. ułatwienia unarodow ienia handlu 
I przemysłu. Zebraniu przewodniczył ks 
rektor Klemens Czabanowski

Związiku tego  jednać, na razie nie zor 
ganizow ano ze względu na nieliczną gru 
pę obecnych. W yłonione jedynie kom '- 
ref, kłóry zajmie się organizacją. W  skład 
komiietu weszli płk. W iktor Majewski, 
ks. rektor Klemens Czabanowski, prezes 
kuoców polskich Michał Borkowsk', Ost­
rowiecka i Szułc.

— „Bławat Poznański" A, Miśkiewicz 
Lida, ul. Suwalska (w lokalu dawnych 
jarek miejskich na rynku). Wielki wybór 
towaiów Ceny niskie i s ta 'e . O bsługa 
szyoka i fachowa.

—  A leksander Pujdek uruchomił w Li­
dzie łaksówikę asobową, którą każdy mo 
że zamawiać w dowolnych kierunkach ja 
zdy. Zamówienia kierować: „Lidz.anka" 
ul. 7em kowa 4— 7, ref. 262

$!EŚW IESK>
—  Nagłe zm iany  w s ta ros tw ie  

nieświeskim. N ow ogródzki u rząd  wo 
jew ódzki zarządził  szereg zm ian  p e r ­
sonalnych  w s tarostw ie  n ieświeskim. 
R eferent bezpieczeńsłw a Rudnick i-  
Sipajło Je rzy  został p rzen ies iony  na 
rów norzędne  s tanow isko  do Stołp- 
ców. Na jego m  ejsce przychodzi 
mgr. O rłow ski z ludy . Ref. k a rn y  
Wi in k ra n c  odszedł do NowogródKa. 
O próżn ione  s tanow isko  za jm u je  ref. 
Chojecki ze Stołpców Ref. w ojsko­
wy Jab łońsk i  odchodzi na em ery tu rę .  
Na s tanow isko  to przychodzi ref. Sie 
m iński z N ow ogródka. O prócz tych 
zm ian nas tąp iły  pew ne  przesunięcia  
w pe rsone lu  k ance la ry jnym .

TEATR i MUZYK/
IE A T R  M IE JS K I NA P O H U L A N C E

—  Dziś, w czw artek  3 bm . o godz. 20 
pow tórzen ie  sz tuk i ang ie lsk ie j au to rk i K itb 
W in ter „M arie lla" w reżyserii dyr. K ielanów  
skiego. O bsadę a k to rsk ą  tw o rzą : A ie ian - 
d lcw icz  (M ariella), ŁęcKa, Szczepańska, Bh 
chewicz, L oozm ski, Surzyńsk i. C eny po p u ­
larne. O praw a deutoracyjna Jana  i Kam illi 
Got usuw .

T E A T R  M U ZY CZN Y  „L U T N IA ".
—  Dziś opera  n a ro d o w a „K rakow iacy  i 

G órale". Ceny zniżone.

—  „Z ak o ch an a  K ró low a". —  Ju tro  na 
dzień jeden  w raca  na re p e rtu a r  „Z akochana  
K rólow a". Ceny zniżone.

I tevi poliryinej
Przy ul. Jeziornej 3, pod zarzutem do­

konania drobnej kradzieży, zatrzymano 
niejakiego Piotra Łafuszyńsklego.

Agata Parafianowlezowa (Bernardyński 
10) została napadnięta I dotkliwie pobiła 
przez niejaką Teodorę Tryfonównę, zam 
tamże

* * *

Na ul. Wielkie], 4 nieznanych osobni­
ków napadło i dotkliwie poturbowało 
Stanisława Łopatę (Żelazna Chatka 5).

* * *

Maria Abłosowa (Piłsudskiego 13) zo­
stała pociągnięta do odpowiedzialności 
sądowej za kradziez drzewa na szkodę 
szkoły powszechnej, przy ul. Piłsuoskie- 
go 13.

*  * *

Szybko jadąca ulicą Ostrobramską tak­
sówka spłoszyła konia wiejskiego, który 
pontosł I w padł na taksówkę. Koń uległ 
ciężkim pokaleczeniem. Znajdujący się w 
wozie wieśniak, Adam Stankiewicz oraz 
jego żona /  nna zostali wyrzuceni na 
bruk, doznając ogólnych obrażeń ciała. 
Piemszej pomocy udzieliło im pogoto­
wie. (c)

ilu*n k pod zarzutem zniew oleni n ile łn ie i
Wczoraj został aresztowany niejakF 

Czesław RuJziewski, robotnik huty szkla­
nej, zam. przy ul. Rossa 12, pod zarzutem 
zniewolenia nieletniej dziewczyny.

T A S I O
CZW ARTEK, dn. 3 lis to p ad a  1938 r.
6.57 P ieśń  p o ran n a . 7.00 D ziennik p o ­

r a n n y .  7.15 M uzyka (p ły tjf , 8.00 A udycji
dla szkół 8.10 P ro g ra m  n a  &zixi*j. 8.15 Mu­
zyka p o ra n n a . 8.50 O dćine k p ro zy  — Zw e- 
rżen ia  —  frag m en t z książk i Luigi Papini- 
ego. 9.00 P rzerw a. 11.00 Ja k  i na  czym ludzie 
g ra ją  —  au d y cja  m uzyczna d la szk „ t po w ­
szechnych. 11.25 K oncert w wyk O rk .estry  
W ojsikowej. 11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł 
12.03 A udycja po łudn iow a. 13.00 W  adoino 

-ści z m iasta  i p ro w inc ji. 13.05 Soliści z or- 
k estrą . 14.00 P rze rw a. 15.00 R ozm ow ę tech 
nika z m łodzieżą  p rzep row adzi W  F ren k  e 1 
15.15 „M oja B asia k łam ie"  —  au d ycja . 15.30 
C hór i kap ela  w iejska „K askada". 1 G.T)0 Dz. 
p opołudniow y. 16.05 W iadom ości gospodar 
cze. 16.15 „D w adzieścia m in u t w królestw ie 
n ic i"  —  odczyt. 16.35 U tw ory fortep ianow e 
A leksancira M ichałow skiego w w yk. J. S ni- 
dow icza. 17.00 Od ścieżki do a u to s tra d y  -  
R O lszewski. 17.15 K oncert m yśliw ski (w 
dzień  św. H u berta). 17.50 P ingw in  —; p n  >i 
dan k a. 18.00 Przeg ląd  p rasy  sp ortow ej. 18.05 
R ecital fo rtep ian o w y  W łodzim ierza  T-oc- 
kiego. 18.20 P o g ad an k a  ak tu a ln a . 18.30 O ly 
tu lach  ■ u tw orów  m uzycznych — gaw ęda 
prof. Br. R utkow skiego. 19.00 M uzyka le k ­
ka i taneczna  w wyk. M ałej O rk iestry  P. B 
i T ró jk i R adiow ej. 20.35 A udycja in fo rm a ­
cy jn a : (D ziennik w ieczorny. W iadom ości 
m eteoro log iczne, W iadom ości sp o rt. Nasz 
p ro g ram ). 21.00 Nasze w ielkie i m ałe in w e­
styc je  —  odczyt. 21.10 Ze śpiew em  i tańcem  
przez Po lskę  (Śiąsk), 21.45 E liza O rzeszko­
wa — szkic lite rack i M. Dąbrow-skiej. 22.00 
„Co in te resu je  s łuchaczy" — pogad an k a  A i 
dam a W yleżyńskiego. 22.10 R ecital M arii 
Sko tn ick ie j - M ączyńskiej (k o n łra lt). 22.30 
M uzyka taneczna . 23.00 O sta tn ie  w iadom ości 
dz ienn ika  w ieczornego. K o m u n ik at m eteo ­
ro log iczny . 23.05 K oncert m uzyki p o lsk ie j w 
wyk. O rk iestry  P. R. pod dyr. G. F ite lberga. 
23.55 Z akończan ie  p rogram u.

"i.
PIĄ TEK , dn ia  4 lis to p ad a  1938 r

6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7.00 D ziennik  m raH  
ny 7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja ifta 
szkół. 8.10 P ro g ram  na dzisia j. 8.15 Muzhi 
ka p o ran a . 8.50 C zytanki w iejskie. Z gaw ęd 
W ładysław a Syrokom li 9.00 —  11.00 P rz e r 
wa. li.OO A udycja d la  szkół. 11.25 U tw ory 
ork ies tro w e  F ranciszK a Schuberta . U..W Sy 
gr.ał czasu  i h e jn a ł. 12.03 A udycja p o łu d n ic  
wa. 13.00 W iadom ości z m iasia  i p row incjL  
13.05 M uzyka rozryw kow a. 14.00— 3 5.0x1 
P rzerw a. 15.00 Na szerok im  św ieeie —  audy 
cja d la  m łodzieży. 15.20 P o ra d n ik  sportow y. 
15.30 M uzyka ob iadow a. 16.00 D ziennik  po 
po łudniow y. 16.15 R ozm ow a z chorym i; 16.35 
F,ecital sk rzypcow y Jerzego S tefana. 17.05 
G dzit są  nasi sam o rządow cy?  —  p o g ad an ­
ka. 17.15 L itw a w spółczesna — rep o rtaż . 
17.25 R ecital śpiew aczy Stefana W itasa. 
17.45 A udycja dla wsi: 1) O doborze odm ian 
drzew  ow ocow ych —  pog. inż. K. P o w iłz ż j 
skiego. 2) P o rad n ik  ro ln iczy  p ro w ad zi A 
P rzegalińsk i 3) M uzyka ludow a 4) O p rz e ­
pisach  w  pasie  p o g ran iczn sm  — pog. 18 25 
W ycieczki i sp acery  — pro w ad zi F . P io lro  
wic.z. 18.30 O ryginalny  T ea tr  W y o b raźn i: 
..S rebrne lich ta rze"  — słuchow isko . 19.00 
K oncert rozryw kow y. 20.35 A udycje in fo r ­
m acyjne. 2J.00 C hór Po lsk iego  R adia. 21.15 
K oncert sym foniczny. T ran sm isja  z F ilh arm . 
W arszaw . 22.30 W iedza i k siążk a : Ozy lu d z - 
kość ulega degeracji —  odczyt. 22.40 M uzy. 
ka z pły t. 22.55 R ezerw a p ro g ram o w a. 23.00 
O statn ie w iadom o‘ci i k o m u n ik a ty . 23.OŁ 
Z akończenie p ro g ram u  *

Na pum oc Rodakom za Olzą wipiaciły 
na listy ofiar, piztsstame przez Przysposo­
bię '. e W ojskowe Kobiet d o  O brony Kra 
Ju, Koto W ileńskie —  różne urzędy, insły 
tucje i osoby prywatne zł 1,240 gi 32

NA CMENTARZU WIEJSKIM
„Ja, bracie, grobu rodzonego ojca nie widza"

Po bło tn is te j  ulicy w ie jsk ie j  szła 
z koszyczkiem  w ręku  u b ra n a  w 
łach m an y  uboga s ta ruszka , szepcząc 
m od łwę W stąpiła  do p ie rw sze j cha 
tv, gdzie po o-trzymamu ja łm użny  rze 
kła z cicha:

—  A może św,eczek życzeniem na 
Wszystkie) Świętych i Zaduszki?

Iiospodyni dom u spo jrza ła  na ko­
szyczek n a s lę p n ie w s tronę  swej cze 
ładzi.

—  No to ,ak, stary, weźmim świec 
na cm entarz?

—  \Y idom© co w eźm im , ni już łu- 
czynki palić  bendz im  na grobach , a 
i do kościoła trzeba,

— To ileż w eźm im ?
—  Ile, poczekaj, zliczym tro je  

n a s z jc h  dzieci jest p o ch o w an y ch ,  
mój ojciec, m a tk a  i dwie siostry, 
w ieczny pokój...

— A m oje rodzicy  i dw iuch  bra
ci?

— Gdzież dla całej familii nab ie ­
rzesz, do tegoż rodeiey twoje nie dali 
tobie wszs stkiego co obiecali?

— D aj pokój s ta ry  w taki czas

up o m in ać  zm ar łym , n ichaj m a jo  wic 
czne odpocznienie.

—  Ty zawżdy za imi trzym asz  
s trona , ale n icha j  odpoczyw njo, weź 
na ich dola  p a ra  świeców, tych  m nie j 
szych, a to te grubsze długo palić sie 
bendo  i k to  jeszcze sk radn i ,  wszak 
nocow ać  przy  icli nie bendzim .

—  To proszą  dać U  świt ców 9 
grubszych , a 2 cieńsze, k iedy  s tary  
już tak zadeklarow ał.

Uboga s ta ruszka  przeszła  łak od 
chaty  do c h a ty  całą wieś. M artwiła  
się ty lko tym  że za m ało  wzięła 
świec ze sobą. ale właściwie, na wic 
cej nie m ia łaby  pieniędzy. K redyt 
lepiej o tym  nie n.yśłeć, ho k tóż to 
pow ierzy  ubog iem u?

Dzień W kzystk ich  Świętych m iną ł 
na wsi w ciszy i pokorze . Mł rlcicż 
nie urządza ła  zabaw, nie g rano  leż w 
kar ty ,  i o wódce jakoś zapom niano  
Dziwny więc bvł fo dzień w roku. 
Gdyby więcej takichI

R ozm yślan ia  o zm arłych  p ro w a ­
dziły wszystkich na cmentarze, by  
u p o rz ą d k o w a ć  go na Zaduszki. Szli

więc ludzie z g rab iam i, łopa tam i i, 
„w ien ikam i" .

—  A wo, ni m oga należć mogiły 
mego dziaóki, toż w przeszły rok  je ­
szcze była.

—  T o  w przeszły, a to teraz , a ci 
ły ni wiesz, co na ta m iejscy  po ch o ­
wali s ta rego  Magdziula?

—  Ni wiem, bo całyn rok nie by ­
łem  w chacie, a do tego, dużo to cho 
dzi k to  z wioski w tak i  inny  dzień na 
cm en ta rz?  W szystkiego, co jak  czyj 
pogrzeb  jest i wo teraźn ie jszo  poro, 
na Zaduszki. I to od n idaw no  jakość5 
poczenłi chodzić. Musi p a ra  łat temu, 
jak le uczycieli z uczniam i pocz-n li  
ta m oda, to w szystk im  tedy  p o d o b a ­
ło sic, ta k  wo i w dobry  zwyczaj w e­
szło- Po  m ias tach  to insza rzecz, łąm 
kużdyn  rok  chodzili i chodzo.

—  Ty dziadźki ni możesz naleźć 
a ia b racie  grobu rodzonego ojca nie 
widza.

—  Gdzieści pod  liścioma, dobrze 
g rab a j  to najdziesz, toż n ijaka  rze:z . 
co byw a u k rad n o .

—  \  co. m oże powiesz, co k rz y ­
żów ni k ra d n o  na o p a ł9

—  W id o m o  co jest tak ich  lu d 4 ów 
bez serca co złamio krzyż  i pop iłe  jo

— Ja b y m  takicli wieszał, ps ia  joli 
mać!

—  T ak  wy nie p rzek lina jc ie  chłop 
cy, toż ta m iejscy  pośw iencona.

—  Kiedyż t ru d n o  jenzyk  u trzy m ać  
na tak ich  swołaczów.

N aza ju trz  szli już ludzie na cmen 
ta rz  jak  do kościoła. Każdy niósł w 
ręk u  świecę, ten  i ów książeczkę do 
m odlitw y, oraz  w ieniec z zieleni i 
kw iatów . Po  od szu k an iu  g robów  
przez rodz iny  zm arłych , zapalono  
świece, m od lono  się, śp iew ano  pieśni 
żałobne.

P rzy  jednym  z grobów zebrała się 
licznie młodzież szkolna  ze swym 
nauczycielem . Na dużym  w ieńcu wid 
nia ł  napis :  „M ichasiowi Czapuloniso 
wi od ko leżanek , kolegów i nauczy- 
c :e ła“ . Grób ten, w k tó ry m  spoczywa 
uczeń kl. I I I  był n a je fek tow n ie j  
oświetlony. O dśp iew ano  też w „Mo­
gile c iem nej" .

—  W o  jak  ładn ie  po im śpiewa jo, 
co i um ie rać  ni żal.

—  T ak  leź b rac ie  do ziemi ło . to ­
bie pośpiew ajo .

—  L e i,  w przód  trzeba  um rzeć , 
żywyż nie po laza ,  jak  łen J u r k a  Ła- 
buków  do s tudni by ł w padszy  i n o ­
cował.

—  Musi p i jan y  był?
—  W idom o co na  trzeźwo tam  ni

laz. Ale tak ie  m a jo n  szczenście. Na­
wet k a ta ru  nie dostał.

—  Bo w ódka  grzei
P rz y  jed n y m  z g robów  siedziały 

dwie wdowy.

—  T w ój m onż, w ieczny pokó j,  za 
w szystk im  ciebie nie szanow ał i" nie 
uważał.

—  A twójżesz lepszy był, do W in- 
cuśk i w szystko  chodził  i naw e t  przy- 
w arek  nosił.

—  T ak  nie gadaj, kum o , a to  k to  
jeszcze posłyszy —  śm iać  sie ze m nie 
bendzi.

Do tego, m owio, co tej nocy nie­
boszczyki słyszo co żywe n a d  nni ga 
dajo. Po  m ojem u , jak ieby  te menżo- 
w-ie nasze nie byli, to lep,Cj za im i 
żyło sie Ja  swojego dzisia j  nie ł a j a ­
łaby, n a w e t  ćw iar teczka  c.zenściej 
p rzyniosłaby , tyło coby żył.

—  To rac ia ,  kum o, m oje  myśli 
masz. (Poczęły obie szlochać).

D ługo ja śm a ła  łu n a  n a d  c m e n ta ­
rzem  w iejsk im . E cha  m odłów  i p:eś 
ni ż a łobnych  szły w  c iem ną  da l  ie- 
s iennej nocy.

Może naw et ku  niebu.

J a n  H opko-
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C n s m o j  l> z ł ś  premiera-,
■I Wszechświatowej stawy śpiewaczka i tancerka

Imperfo A r g e n t i n a
jako Cyganka-Carmen w cudownym  wspaniat. filmie muz.-śplewnym

„PRZEKLĘTA
W roli Don J o se  —  Fr. Bonfor, „Przeklęta- to film obrazujący po­
nętne i kuszące noce andaluzyjskie z ich tajemniczością i czarem. 
— N am iętne piosenki. W ybuchowe tańce. Olśniewające widoki. —  

Piąkny nadprogram. Bilety honorow e nieważne.
Uprasza sie o pizybycia na początki s. punktualnie: 4 —6 — 8 — 10.15

. rw -f<T

Kino M A R S  I Nowa wersja Gigantyczny film reżyserii
—  — C e t i /  Ift. d e  M i  f i  e
„W CIENIU KRZYZA
Role główne: Claudette Co.bert. Frearic March, Charles Langhion.

Pożar Rzym. Walki gladiatorów Uciechy pogańskiego  Rzymu. 
Męczeństwo chrześcjan . . .

U C I  1 A C  I 'D aw no oczekiwana rewelacja eKranów. Wielkie arcydzieło 
n Ł Ł I W  J  1 na skale filmu „Bengali* w kolorach naturalnych

9 9 r  j s t S m Ó K
f  W roi. gł.: fenom enalny SABU i Raymond Massey.

Film pozostawia n iezapom niane wrażenie.
Nadprogram: fttrakcje i aktualności.

u  fe U* J-l t P otężny  d ra m a t  z czasów  w alk ó N iep o d leg ło ść  Polskij g n i s k o j  > D z ie s j ę c j R  z  P a w ia k a * *
W  ro lach  głów nych: Z. B atycka, fl. B rodzisz, J .  W ęgrzyn, S a m b o rsk i I Inni 

N a d p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. sean s , o  4-ej, w n ledz . i  Sw. o  2 e(.

C nrzeic ijańsK ie  ki no W ielki d ra m a t sen sacy jn o -o b y cza jo w y  wg pow  M arczyńsk iego

ś w i a t o w i d ]  Kobiety nad przepaścią
ri.m ten  po św ięco n y  ty siąco m  sh a ń b io n y c h  dziew cząt. W ro lach  g i : N ora  Ney, B ogda , 

A n d rzejew ska , W iszniew ska, B rodzisz, S fępow ski, S am b o rsk i, Ż a b c z jń sk t i i nni  
U p rasza  s ię  o  p rzybyw anie  n a  początk i s.: 4—6—8 —10, w n ied z ie lę  i św ię ta ’ o d  g o d z . 1 - e

Obwieszczenie
O LICYTACJI

W  m yśl § 83 ro z p o rz ą d ze n ia  Rady M ini­
s tró w  z d n ia  25. 6. 1932 r. o p o stęp o w an iu  
egzek u cy jn y m  w tadz sk a rb o w y ch  (Dz. U. R. 
P  N r 62, poz. 580), p o d a je  się do ogólnej 
w iadom ości, że dn. 9 lis to p ad a  1938 r. o 
godz. 10 w lo k alu  M irskiego Szołom a w m ia- 
s te c ik u  H orodyszcze, celem  u reg u lo w an ia  
n a leżn o śc i S k a rb u  P ań stw a  na rzecz U rzę ­
du Skarbow ego  w B aran o w iczach , N r tyt. 
2099, 1775 od M irskiego Szołom a, odbędzie 
s ię  sp rzed aż  z licy tac ji n iże j w y m ien ionych  
ru ch o m o ści:

J a ja  złożone do w apna  w b asen ach  ce­
m en tow ych , trz y  b asen y  p e łn e  około  130 kop, 
razem  390 kop , sz tu k  23400 szt. 4 gr. —  
936 zt, m aszyna nożna do szycia  „S in g er“ 
w st. db. — wg. 7253208 używ ana  — 200 zł 

Zajętfe p rzed m io ty  m ożna o g lądać  d n ia  9 
lis to p a d a  1938 r. od godz. 10, w lo k alu  M ir­
skiego Szotom a.

N aczeln ik  U rzędu  Skarbow ego  
(—) M. Ł am p ry ch t

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  m yśl pa r. 83 ro zp o rząd zen ia  R ady M i­
n is tró w  z d n ia  25. V] 1932 r. o p o s tę p o w a ­
niu egzekucyjnym  w ładz sk a rb o w y ch  (Dz. 
U R. P. N r 62, poz. 580), p o d a je  się do o- 
gó inej w iadom ości, że dn ia  17 lis to p ad a  
1938 r. o godz. 9 w lo k a lu  zobow iązanego  
we wsi Szłow ieńce, gm. Zabłockiej, celem  u- 
reg u lo w an ia  należności U rzędu  Skarbow ego  
w L idz ie  w edług  tyt. 6094, L eszkiew iez Jan , 
Szłow ieńce, gm. Zabłocie, pow . L ida, odbę 
dzie się  sp rzed aż  z licy tac ji n iże j w ym ie­
n ionych  ru ch o m o śc i: b u h a j cza rn y  2 la ta  
zł 70, ja łó w k a  c za rn a  łysa 2 la ta  zł 60, j a ­
łów ka czerw ona b ia ła  2 la ta  zl 80, ja łó w k a  
b ia ła  siw a 2 la ta  z ł 60, 2 k ro w y  czerw , b iałe 
z ł 180, 2 ja łó w k i czerw , łyse 1-roczne zł 100, 
Świnia m aści b ia łe j ok. 7 p u d ó w  zl 100.

Z ajęte  p rzed m io ty  m ożna o g lądać  dnia 
17 lis to p ad a  1938 r. od godz. 8 do godz. 11 
w lo k alu  zobow iązanego .

N acze ln ik  U rzędu  Skarbow ego 
(—) J. KICMAN

J G A I h l

Nieodwołalnie ostatni dzień

Więzienie bez krat
Jutro premiera

C R A W F O R D
i SPENCER TftACY
w najlepszym  z dotychczasowych ich filmów

„ M  D  D E  L K  A*“
T ysiące  ich j e s t -  m łodych , m arzący ch  o  k a rie rze , dziew cząt.

W iele  w ybiera  łatw ą d r o g ę . . W iele re z y g n u je ..
Id ą  na k o m p ro m is . S ą  tak ie , k tó re  s ię  z a łam u ją  w w alce życiowejI?.**- *.. «if. t-^  W. W im

R o d z in y  K o le jo w e j  Jan K ie p u r a  i Narta Eg g p rth
*£&  ST „CZAR CYGANERII”

N ad p ro g ram : DODATKI. Pocz. se a n s , c o d z ien n ie  o  g . 16

S y g n a tu ra  1469/38.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego w  B aran o w i­
czach II re w iru  S tan isław  H ładk i, m ający  
k an ce la rię  w B aran o w iczach , ul. K opern ika  
Nr 36 na p o d staw ie  a rt. 602 k. p. c. p o d a je  
dc pub liczn ej w iadom ości że d n ia  3 l is to ­
pada  i938 r. o gudz. 10, w B aran o w iczach , 
tri. H ołów ki N r 40 odbędzie  się  I licy tac ja  
ruchom ości, na leżący ch  do Z arząd u  D obr 
K o tłubajów  w osobie  Z ygm unta  K o tłu b aja , 
sk ład a jący ch  się  z sam o ch o d u  ,,C .hevrolet“ 
w d obrym  stan ie , n r  re je s tra c y jn y  50169, 
oszacow anego n a  łączn ą  sum ę z ł 3000.

R uchom ości m ożna og lądać  w  dn iu  licy 
tac ji w m ie jscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 11 p a źd z ie rn ik a  1938 r.
K om orn ik  (—) St, H ładk i.

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  m yśl § 83 ro zp o rząd zen ia  R ady Mini 
s tró w  z d n ia  25. 6 1932 r. o p o stęp o w an iu  
egzek u cy jn y m  w ładz sk a rb o w y ch  (Dz. U. R. 
P  Nr 62 poz. 580), p o d a je  się do ogólnej 
w iadom ości, że d n ia  7 lis to p ad a  i938 r .  o 
gedz, 10 w lo k a lu  sk ład n icy  U rzędu , p rzy  ul 
N aru to w icza, celem  u reg u lo w an ia  należności 
U rzędu  Skarb , w B aran o w iczach  i Gm iny 
W yzn. Ż ydow skiej w B aranow iczaz-h, N r tyt. 
2332, 1558, 3656, 5925. 62, 22. Ja stn o w sk i 
A ron, B aranow icze  ul. Sadow a 13, odbędzie 
się sp rzed aż  z. licy tac ji n iże j w ym ien ionych  
Tuchom ości:

1 Szafa u b ran io w a  — 200 zł, 1 iu s łro  tre  
m o — 420 zł, 4 k rzesła  p o k ry te  sk ó rą  —  40 
zł, 1 o to m an a -tap czan  50 zł, 2 szafk i nocne 
—  50 zł, 1 zegar śc ien n y  szafkow v  —  50 zł, 
1 m aszyna  do szycia n ożna  —  200 zł.

Z uw agi na to, że licy tac ja , w yznaczona 
w p ierw szym  te rm in ie  na  dzień  20 p a ź d z ie r ­
n ik a  1938 r. n ie doszła do sk u tk u , w ym ienio  
ne w yżej p rzed m io ty  w m yśl § 92, pow ołane 
go na w stępie ro zp o rząd zen ia  m ogą być sp rze  
dane  za cenę n iższą  od oszacow ania.

Z ajęte  przedm io t} ' m ożna  og lądać  d n ia  7 
lis to p ad a  1938 r od ogdz. 10, w lo k a lu  sk ład  
n icy  U rzędu  Skarb .

N aczeln ik  U rzędu  Skarbow ego 
(—) M. Ł am p ry ch t

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

3 U rząd  S karo o w y  w W iln ie , n a  m ccy  
§ 83 R o zp o rządzen ia  R ady M inistrów  z d n ia  
25. VI. 1932 r .  o postęp , egzekuc. w ładz sk a r  
bow ych  (Dz. U. R. P . N r 62 poz. 580), p o ­
d a je  do w iadom ości, że n a  p o k ry c ie  zaleg ło ­
ści Szpakiew icza M ieczysław a na rzecz Ubez 
p iecza ln i Społecznej i Z arzątśu O bw ód. F u n d . 
P racy  w  W iln ie, odoędzie  się  w d ru g im  te r  
m in ie  w  dn iu  4 lis to p ad a  1938 r. o godz. 10 
w W iln ie  p rzy  ul. M ostow ej 3, l icy tac ja  n a ­
s tęp u jący ch  ru ch o m o ści:

p ia n in a  f. „U niw ersał*1, fo r tep ian u  f. Mui 
bacha , g a rn itu ru  m ebli m ah o n io w y ch  (szt. 
7), m ebli te a tra ln y c h  (szt. 50) i d e k o rac ji 
te a tra ln y c h  (szt. 210) od ceny zao fia ro w an e j.

L icy tow ane  ru ch o m o ści m ożna  o g lądać  
w  d n iu  licy tac ji od godz. 9 w m ie jscu  w yżej 
w ym ien ionym .

N aczeln ik  U rzędu  
(—) M. H. Szutow lcz

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Maria Laknerowa
p rz y jm u je  od gonz. 9 n in o  do godz. 7 wiecz. 
— ul. JakuDa Ja s ió sk  ego 1 a—3, róg ul. 

3-gc M aja o no t Sądu.

A K U S Z E R K A

Zofia Malewska-Kubińska
z d łu go le tn ią  p ra k ty ą  
p rz y jm u je  co d zien n ie  

ul. P o to ck a  N r 1 m. 2.

A K U S Z E R K A
S m i a l o  w s k a

o ra z  G abinet K osm etyczny, o d m ład zan ie  
cery , u su w an ie  zm aiszczek , w ągrów , pie- 
gćw . b ro d aw ek , łup ieżu , u su w an ie  tłuszczu  
z b io d er i b rzu ch a , k rem y  o d m ł Czające, 
w enny elek tryczne, eiekłry  ra c ja . C eny p rzy  

sfępne. P o ra d y  bezp łatne . W ielka 4— 1.

A K U S Z E R  K A
M. B r z e z i n a

m aseź leczniczy 1 elektryza«-je Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).

1 Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

3 U rząd  S k arb ó w z W W iln ie  n a  mocy 
§ 83 Rozp. R ady M inistrów  z dn ia  25. VI. 
1932 r .  o p o stęp o w an iu  egzekuc. w ładz sk a l 
bow ych (Dz. U. R. P. N r 62, poz. 580) p o d a ­
je  do w iadom ości, że na  p okryc ie  zaległości 
p o d a tk o w y ch  A lek san d ra  M arcinow skiego 
odbędzie  się w drug im  term in ie  w dn iu  18 
lis to p ad a  1938 r. o godzin ie 10 p rzy  ul Nie­
m ieck ie j 22, w W iln ie  licy tac ja  n a s tę p u ją ­
cych  ru chom ości:

lu s tra  w iszącego na 2 k o lu m n ach , k r e ­
densu  k o lo ru  orzechow ego, 12 k rzese ł obi 
tych  sk ó rą , s to łu  okrągłego, se rw a n tk i k o ­
lo ru  orzechow ego, k an ap y  k ry te j  gobelinem ,
2 fo teli m iękich , 4 fo teli ob itych  sk ó rą  i s to ­
lik a  m ahoniow ego  do k a r t  od sum y zao fia ­
ro w anej.

L icy to w an e  ruchom ości m ożna  og lądać 
w  d n iu  licy tac ji od godziny 9 w m iejscu  my 
żej w ym ienionym .

N aczeln ik  U rzędu  
(—) M. H . Szufowie*

Kupno 1 zada*
ITrTłHWł, , , i|, r , ' ’ ł '  * — m

MASZYNĘ m ałą , n u m e ra to r  i a ry tm o ­
m etr  w  d o b ry m  s tan ie  K upię. O ferty  do Ad­
m in is tra c ji d la  „J. D.“

BETO N IA RK I „ Ja e g e r11 150 S z s iln ik iem  
sp a lin o w y m  po zł 2.650, także  w iększe typy  
od  150 do 750 L. Ju liu sz  W eiss, K o 'e je  P o l­
ne, Lw ów , P o to ck ieg o  50.

PAROW OZY u żyw ane do b re  600 m m . 
w y w ro tk i żelazne i p la tfo rm y  do sprzedt-i 
n ia , Ju liu sz  W eiss, K oleje  P o lne , Lw ów , IV). 
tcck iego  50.

L O K A L E
p o k o je  z k u ch n ią .

TT1
PO SZU K U JĘ 1—2 

l-sze  p ię tro , z w ygodam i —  bez, okolice  al. 
Z ak re to w ej, od zaraz , zgłoszen ia  tel. 28 04,

Naukai Wy thowanle
KURSY K R EŚLEŃ TECHNICZNYCH inż, 

H. G ajew skiego, p ry w atn e , roczne, k o re sp o n ­
dency jne. W arszaw a  22, P rzem y sk a  U -a . —i 
W ydziały : m aszynow y, budow lany , m iern i- 
czo-drogow y. O p ła ta  15 zł. m iesięcznie. —*

L E K A R Z E
>YYtłT¥lłfT7»TW TTTTYTV^TTnTT>TYWTTWł

DR MED. JANINA
P i o t r o w i c z .  J u r c z e n k o w a

o rd y n a to r  sz p ita la  Sawicz.
C horoby  sk ó rc e , w eneryczne  i kobiece 

ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66. 
P rz y jm u je  od 6 do 7 wiecz.

D O  K T  O R

B l u m o w i c z
cho ro b y  w eneryczne, sk ó rn e  i moczopłcios-O 
ul W ie lka  21, tei. 921 P rz y jm u je  od godz, 

9 —13 i 3—8.

DOKTOR MED.
Z y ^ r ^ u n t  k * i d r e w l c z

cho ro b y  w eneryczne, sk ó rn e  ’ m oczopłciow e 
uL Zam kow a 15, tel- 19-60. P rzy jm u je  w eodz, 

od 8— 1 1 od 3—

J U A A A A AAAAAAAAAAA

BARANOW SKIE
O kazy jn ie  do sp rz ed a n ia  p a lm a  duża< 

la ta n ia  o raz  fik u s duży. S p rzed a je  się  ró w ­
nież p sa  „w iłk a ‘ł. B aranow icze , ul. StaszLi 
ca N r 15.
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Czciciele Wotana
—  Cieszę się, że p an i  nie pode jrzew a m nie  o h a lu ­

cynac ję  —  pow iedział z w idoczną ulgą  w  głosie. —  
Nigdy  jeszcze nie zdarzyło  m i  się paść  of ia rą  h a lu ­
cynacji,  n igdy, naw et podczas w ysokiej gorączki, k ie­
dy- przechodziłem  tyfus  na froncie.

—  A gdyby m podejrzew ała  ? •— roześm ia ła  się 
Anka.

—  I to nie zachw ia łoby  m oich  p rzek o n ań  Zaw- 
s /e  wierzę w łasn y m  oczom, a teraz, po p a n i  słowach', 
uw ierzy łem  im  jeszcze więcej. Proszę sobie wyobrazić , 
że w  ty m  k ró tk im  czasie obm yśliłem  juz  sob.e naw et 
o k reś lony  p lan . Czy dom yśla  się p a n i  co to  m oże być  
za p lan?

—  Skądże  znow u?
—  No, więc proszę posłuchać. Otóż postanow iłem  

sobie, że jeżeli zna jdz iem y  tu  n a p ra w d ę  jak iś  skarb , 
to  z jego pom ocą  zniszczę n iem ieckie  gniazdo na  
Grobli.

A n k a  spojrza ła  nań  ze zdziewieniem.
—  Ależ p a n  jes t  szalony...
—  Sam  tak  m yślę  —  przyzna ł.  —  To jest n a p ra w ­

dę szaleństwo uwierzyć  w m ożliwość istnienia tu  ja k ie ­
goś sk a rb u .  I to uw ierzyć  n a  podstawie... fa ta  nior- 
gany. A jednak .. .  jednak.. .  Jeżeli to szaleństwo się 
ziści... W tedy , zobaczy pani, że w  k ró tk im  czasie an i 
jeden z tych  N iem ców  nie zostanie n a  Grobli. Będą 
musieli się s tąd  wynieść...

—  Ach! —  k rzyknę ła  słabo Anka.
E nerg iczny  ruch , w y k o n a n y  urzez Alfreda jakby

i.a dowód, że jego słowa nie są byn a jm n ie j  ęzczą p o ­
gróżką, m ia ł  fa ta lne  nastęostw a. L a ta rk a  wyślizgnęła 
m u  się z dłoni ir?zatoczywszy w pow ietrzu  świelisty 
łuk, w pad ła  z p lusk iem  do wody. Ale nie zgasła od 
razu. Jeszcze sekundę  czy dwie snop św iatła  ja rzy ł  się 
na dnie jeziora m dłym , z ie lonkaw ym  prom ieniem . 
W  n as tęp n y m  m om encie  światło zniknęło i rozległe 
podziemie pogrążyło  się w najczarn ie jszych  m rokach .

Ten m om en t k ró tk i jak  d rg n ien ;e powieki w y s ta r ­
czył do stwierdzenia, że w ody jeziora by ły  p rzez ro ­
czyste jak  szkło. Ich  prze jrzystośc i nie m ącił  żaden 
na jd robn ie jszy  pyłek Ciężka la ta rk a ,  -wpadając z p lu ­
skiem do w ody nie spłoszyła ro ju  rybek, nie z aw a­
dziła o żadną  kępkę  w odorostów, k tóre  zazwyczaj 
p o k ry w a ją  gęstym  kobiercem  dno zwykłego stawu 
W ody  tego podziem nego jeziora  b y ły  m artw e, p rz e ­
raźliw ie m artw e . A jednak...  tuż  przed  zagaśnięciem 
la tark i,  bezpośrednio  przed  pogrążeniem  się podziem ia  
w m ro k a c h  czarn ie jszych  od na jczarn iejsze j nocy, za ­
m ie ra jący  p rom ień  u k a z a ł  oczom  Alfreda coś, czego 
widok  w zburzy ł  k rew  w  jego żyłach i k aza ł  zapom ­
nieć o wszystkim .

—  Skarb! S karb  leży na dnie! —  k rzykną!  p rze j­
m u ją c y m  głosem, k tó ry  odbił  się od  skalis tych  ścian 
i sklepienia  i pow rócił  doń  zm ieniony  zwielokrotnio­
nym  echem.

Dookoła  ruch p an o w a ła  noc, ale o<n nie zauw aż U 
jej wcale. Oczy m ia ł  przecież jeszcze pełne tęczowego 
b lasku, k tó ry  za jaśn ia ł pod w odą w chwili, k iedy gasł 
p rom ień l a ta r l  t. Och, tak! Teraz  n ie  m ia ł  już  żadnej 
wątpliwości. T o  nie było złudzenie. To nie by ła  fa ta

tnorgana. Jeszcze w  tej chwili m ia ł  przed oczami te 
beczki z w ysypu jącym i się z ło tym i m o n e tam i i tę zam- 
czystą skrzynię, k tó re  dzięki jak iem uś  n ieznanem u  
p ra w u  n a tu ry  widział już  raz  przedtem  w świetlistym 
kręgu  p rom ien i  la ta rk i  p o n a d  w odam i jeziora.

Otrzeźwił go cichy, podobny  do jęku, o k rzy k  
Anki •

Głos dziew czyny zresztą  p rzy p o m n ia ł  m u  ty lko 
o jej obecności. Ńa s tra tę  la ta rk i  na  razie  nie zwrócił 
żadinej uwagi.

—  Czy pani w idzia ła?  —  zapy ta ł  pó łp rzy tom nie
—  Co m ia łam  widzieć? —  zab rzm ia ł  p łaczliwy 

głos. —  Przecież la ta rk a  utonęła . T u  jest c iemno jak  
w grobi* , O, m ó j Boże! G dyby chociaż udało  się cało 
powrócić...

Alfred o p rzy tom nia ł  ostatecznie i poczuł nagły 
dreszcz zgrozy. Istotnie, położenie nie było  do poza­
zdroszczenia. Z najdow ali  się przecież w  głębi p o d ­
ziem ia do k tórego dostali się poprzez  p raw d z iw y  lab i­
ry n t  załom ów  i zakrętów , c iasnych  k o ry ta rzy  i s tro ­
m ych stopni, z k tó rych  jedne  wiodły pod gorę, a inne 
w  dół. Zawiłości tego przejścia, p row adzącego  do le­
g e n d a rn y ch  lochów, sprawiły , że na  drogę musieli 
zużyć godzinę, a może naw et więcej. Ale w tedy  mieli 
la tarkę. Ileż czasu będą  musieli zużyć ,aby się stąd 
wydostać po o m ack u ?  Rozgniewał się sam  na  siebie. 
Jakże  m ożna  było być  tak im  n iezdarą , aby  utopie  
la tarkę! Sięgnął ins tynk tow nie  do kieszeni, aby  w y­
ciągnąć papierośn icę  i...

Niechże się pan i nie m artw i,  p a n n o  Anko! —• 
w y k rzy k n ą ł  z radością . —  Nic straconego.

(D. c. n.)
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